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Pols•a, •tórą··t~zeba poznać I 

W wczesnowiosenny dzień marcowy wędruję ulicami I zaułkami 
Torunia, które · już wkrótce, w związku z obchodami 500 rocznicy 
urodzin Mikołaja Kopernika, włączone zostaną do marszruty jubi· 
leuszowego, turystycznego szlaku kopernikańskiego. Na każdym 
kroku widoctne sq w mieścłe przygotowania do tej rocznicy. Za· 
bytkowe kamieniczki dźwigają jeszcze na sobie ciężar rusztowań~ 
Za kilka miesięcy odzyskają swą dawnq średniowiecznq urodę, jak 
najwcześniej odrestaurowany „Dom pod Gwiazdq". 

"NlT a wysokim podmiejskim l,. brzegu Wisły, tut obok 
starożytnych murów, 
wytyczono przepiękny. 

niezwykle malowniczy bul
war którego brzegi pokrywa 
się właśnie świeżą darniną. · 
Przez gotyckie . bramy miej
skie nad którymi kaskadmi 
piętrzą się szczyty kamieni
czek mieszczańskich, można 
tak jak ongiś wkroczyć w 
różne kwartały toruńskiej 
Star(>wki. Od Wisły ulica Ze
glarska wiedzie pros~o .. p9d 
górę do pobliskiej . przecznicy. 
Przy dzisiejszej ul. Koperni
ka. dawniejszej św. Anrry, 
pod 

1 
numerem 17, na przeło

mie XV i XV! " stulecia za-

Maryno Kroł 

Uczel1ia 
likelaja 
mlestkiwała rodzina Koper
ników. 

w pięknym pótnoro&ycldm, 

IN9k'liwł• '"1tOD&łra-uąm ... 
mu kupieallllm 1'04 „•l-'
atką", gdzie przynecłł na łwtM 
poi.ski remu.as •Połd. Oclrocben!a, 
w zwtązltu s roz;poazllclem Olt
chodów 1000-Iecla w lłlO r. ..ar 
lbl>no muzeum autora "D• Be'l'O-
lutlonlbu.s''. · 

N a ul. Jtopernlllla. ~· 
D& etę •zl&k pamląłkOWJ'1 
poświęcony łemU, lmt6r7 „ wstJrz;ymał llłodce, a l'Wl7.Ył 

ziemię". Cenne pamiątki zP'O• 
ma~o w Ratuszu StaronlieJ• 
sklm. Sugestywna i blll'dmo lu• 
dzka Jest p01Stacl astron.omll na 
rynku przed Ratuszem, dłuta 
netblarza F. Thlecka. Tu, we
dług pierwotnej koncepcji St. 
Staszica, miara staną«! wspanla. 

(Dalszy ciąg Jl& sta-. S} 

Opracował 
Henryk 
Ci ski SKARBY 

e 
W CZWARTEK, SG MA.llCA OTWARTA ZOSTAŁA W SŁYN• 

NYM BRlTSH MUSEUM W LONDYNIE WYSTAWA SKAR• 
BOW GROBOWCA TUTENCHAMONA.. NA TEJ NIEZWYK• 
LEJ EKSPOZYCJI ZNAJDUJE SIĘ PONAD 50 BEZt:EN• 
NYCH, LICZĄCYCH SOBIE PONAQ 3300 LAT ARCYDZIEL 
SZTUKI EGIPSKIEJ. NAJWIĘKSZĄ ATRAKCJĄ CALEJ 
WYSTAWY JEST NIEWĄTPLIWIE ' SLYNNA ZLOTA MASKA 
FARAONA ORAZ JEGO RELIKWIARZ. ANGLICY SPO• 
DZIEWAJĄ SIĘ, IZ WYSTAWĘ OBEJRZY PONAD ! MLN. 
ZWIEDZAJĄCYCH. BĘDZIE TO REKORD REKORDOW BO· 
WIEM PODCZAS EKSPONOWANIA TEJ SAMEJ WYSTAWY 
PRZED KILKU LATY W PARYZU ZWIEDZILO JĄ PONAD 
MILION OSOB CO JUŻ WOWCZAS FRANCUZI UWAZALJ 
ZA ABSOLUTNY REKORD. A JAK NAPRAWDJS BĘDZD!: 
W ALBIONIE - DOWIEMY SD! ZA I MIESIĘCY, 

D 
zM natomiast warto 11!.ę za.stanowić nad ~ rzeoz11. 
A mta.nowteie jak to lię Italo, te te cuda liczące 
tyle wieków mogą podzlw!ać ludzie ery atomowe,. 
Komu należy się za to wdzięczność, a komu poti:-

pien!e. 

W DOLINIE KROLOW 

Cała ta wspanlala pr,7ygoda rozpoczy.na s.1ę w roku 1!102 
kiedy to amerykański a.rch~olo1 Teodor Dav!a otrzymuje._ 

od rządu egtpskiego Jr.oncesję na prowa.d.zen.1e prac wyko
p&H.skowych w Dollnie Królów. Po &-letniej bogatej w zna• 
ltm.ska 11z1ałalnośe1 DaVls wycofuje alę z penetrowania do
liny. W 1tześć lat pótn!ej koncesja przechodzi na angielskie
go arystokratę lorda Camarvcma oraz młodego I zdolnego 
archeologa Howarda Cartera. 
Jesienią 1917 r. rozpoczyna aię pierwszy ~ tego najwspa.

n1alszego nie tylko w archeologij widowiska. Kierowani 
najprawdopodobniej' i.ntuicją - brak by~o bO'Wiem jakich
kolwiek J.nformacj! - Harnarvon 1 Carter nakreślają plany 
prowadzenia badań, Od pierwszych chwlll Carter uwata.I, te 
ów grób, o który im chodzi, winien znajdować się w wy. 
kreślc>nym trójkącie, między grobowcami Ramzesa D -
Merneptaeha i Ramze.sa VI. Większość archeologów uwrla
ła sam pomysł za rzec: z góry skazamą na fiasko. Nie llkll• 
płono przy łYlll zlośliwych u,wag t przyclmków. 

P011Zukl.wazn.ta pierw\9zego roku me da.ly ta.dny<lłl rautta• 
t6w. Nade.s'lla chwila ułamania. Po dwóch Illitach łopaty 
I lr:llofy zagłębl.ają alt! w poblitu grobu Ramzesa VI a na
St!ltm!e raz jeszcze przek<>l)Ują cafy trójkąt. N~ tam ni• 
znalutszy po5tanowl.ono ioozcze pokopać pod rumami bara
ków. To właśnie tu, gdzie przed 8 laty przerwamo prace 
uwatając ją :n daremną staJe się cud. za pierw.szym d~ 

(Da~y ciąg ne. "str. 41 
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O 
d kilku dni ze szpalt gazet, d~iennik6w r&;o 
diowych i telewizyjnych nie schodzą spra
wy rozgrywające się na Półwyspie Indochiń· 
skim, gdzie siły wyzwoleńcze rozpoczęły za
krojoną na szeroką skalę ofeDS"ywę prze· 
ciwko wojskom marionetkowego reżimu saj
gońskiego wspieranego przez lotnictwo, ma

rynarkę i artylerię USA. Pojawiają się znów egzotycz
ne nazwy miast - Loc Ninh, Quang Tri, Hue, Danang, 
Pisze się i mówi o ciężkich stratach w ludziach, po 
obydwu stronach frontów, leje się krew wietnamska. 

Są to wydarzenia tr~iczne, których przyczyną, trze
ba to podkreślić z całą mocą, jest polityka prezydenta 
Nixona, jego uparte trzymanie się zasady „wietnamiza· 
cji wojny" i odrzucanie wszelkich propozycji składa
nych w Paryżu, a zmierzających do znalezienia poił· 
tycznego rozwiaa;ania konfliktu. Warto w tym miejscu 
przypomnieć, że w ciągu ostatnich trzech miesięcy Ame
rykanie 6-krotnie jednostronnie wstrzymali konferencję 
paryską, nasilając jednocześnie ataki powietrzne prze. 
ciwko DRW. 

Waszyngtońskiej ekipie rządzącej wydawało się, te 
tymi terrorystycznymi nalotami uda się „zmiękczyć" si
ły wyzwoleńcze i DRW, zmusić do przyjęcia warunków 
dyktowanych przez przedstawiciela USA. Wypadki ostat-

1Jiich dni dowodzą, że nadzieje te były złudne, wylicze
nia błędne. Dlatego też dzisiaj sztaby doradców Nixona 
gorączkowo zastanawiają si,ę nad znalezieniem wyjścia 
z zaistniałej sytuacji. 

Ty.mczasem rozrzerzanle alę walk w Wietnamie od~ 
bilo się szerokim echem w całym łwiecie, zaś w sa• 
mych St. Zjednoczonych stało się problemem politycz
nym nr 1 w trwającej Już od pewnego czasu kampanii 
wyborczej. Przeciwnicy wojny indochińskiej, 1łównie 
11: partii demokratycznej, wykazują społeczeństwu ame
rykańskiemu fiasko nixonowskiej polityki wietnamiza· 
cji wojny, wskazują na konieczność powrotu do nego• 
cjacjl w Paryżu. Przypomina się, łe w 1968 r. 6wczesny 
prezydent .Johnson zmuszony został do rezygnacji • po
nownego kandydowania właśnie w wyniku fiaska swej 
polityki na odcinku wietnamskim. Nixon na pewno nie 
pójdzie w ślady Johnsona - wierzy on nadal w potęgę 
lotnictwa USA, wierzy, że przechyli ono szalę zwycię
~wa na stronę wojsk sajgońskich. 

" - a Jem te iii ilut~plT ;;;;; pj'tajlł ~omentatorzy I Jiolł· 
~Y ameryka!Ucy, JeAll 1prawy zajd11: tak daleko, łe 
łneba b41dzle 1n6w wł11:czyó do walki oddziały wojsk 
I11:dowych, ameryka6sklch „boys"? Czyi nie będzie to 
rłwnosnaosne 1 przyznaniem się do niepowodzenia tak 
kosztownej operacji, Jaką była rozbudowa armii połud
niowo-wietnamskiej? 

Społeczeństwo amerykadskl• ma w swej ogromnej 
większości dość tej brudnej wojny i oddało swe głosy 
na Nixona właśnie dlatego, że obiecywał położyć jej 
kres. Gdy w listopadzie nadejdzie czas decyzji, może 
ono wyrazić swe votum nieufności wobec człowieka, 
który swego głównego przyrzeczenia nie dotrzymał. A 
przecie! wiadomo, wie to także naród amerykański, te 
Istnieje droga do przerwania tego tragicznego rozlewu 
krwi - wiedzie ona przez rokowania paryskie, wyco
fanie się całkowite z półwyspu I tlmożliwienie narodo
wi Wietnamu południowego załatwienie swych spraw 
drogą wybrania prawdziwego reprezentatywnego rządu, 
pozbycia się skorumpowanych oszustów rezydujących 
obecnie w Sajgonie, którzy dbają tylko o własne konta 
bankowe I krwawym terrorem uslłu.ią -utrzymać się 
przy władzy, co się Im, jak dotąd z laski Amerykanów, 
udaje, 

Tragedia polega na tym, Iż za to trzeba płacić krwią 
narodu cierpiącego na skutek wojny, ponoszącego naj
wyższe ofiary. 

P 
rzenosząo się na Inny kontynent, do Afryki, 
warto jeszcze przez moment zatrzymać się 
na słynnym planie Husajna, przewidu.fącvm 
Jak wiadomo, utworzenie federalnego króle
stwa na obydwu brze1?ach rzeki .Jordan, co 
Jest sprzeczne z dążeniem narodu palestyń-
skiego. Plan ten spowodował zaostrzenie się 

lprzeczności wśród państw arabskich, gdyż niektóre z 
-nich udzieliły ' mu poparcia (m. in. Sudan), zaś więk
szość stanowcw go odrzuciła. Prezydent Sadat zdecydo
wał się nawet na zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Jordanią, by w ten sposób dać wyra.z swego poparcia 
dla walki naro'du palestyńskiego. . · · 

Krok ten szeroko się obecnie komentu,Je, 'Ponlewa! 
Egipt starał się bal!\nsowa6 mlęd7.y skraJnyml stanowi
skami wyraianymł wobec tego planu. Na ostatnią de
cyzję wpływ miał fakt, że w Kairze trwa Palestyń,ki 
Kongres Narodowy. Skłoniło to Sadata do zajęcia zde
cydowanego stanowiska, by w~mocnić swój autorytet 
wobec przywódców palestyńskich, apelować do nich o 
wyrzeczenie się wewnętrznych waśni, powodujących 
osłabienie frontu walki z IzraeJPm. 

HENRYK WALENDA 
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Na oczach 
" 

wszystkich 

• Sensacja 
• śm'erć nie lubi 

oszczędzać 

• Tajemnice, które 
i wy będziecie 
rozwikływać 



Leśnicy i drzewiarze 
u P. Jaroszewicza 

DzjA, ~ bm. o'bchodzlmy 
J:>ueń Leanika i Drz;ewia.rza. w 
pruddzle•\ ich święta - 8 bm. 
- prezes, Rady MLnistrów Piotr 
Ja.roszew1cz przyjął deleguję , 
przecbtawidell po•nad 300-ty
sięcznea rzeszy pracowników 
tego resol"tu. 

Premier udelrorowal 1 T za.słu
łonych pra,cowników leśnictwa 
1 J)rxemY'Słu drzewnego o<li.na
czenl.ami, przyznanymi !m 
prz;ez l'tadę Państwa. 

:Ozi~uJąc WSZY'stktm PNllOOw
nlikom za dotychcz!l.5'0we re:r:ut
taty ~aooy, Piotr Jaroszewi.ez 
życzyl tm da.lszych osląg·ni.:ć 
ZlllWode>wyeh oraz wiele saty
llfalltcji w życiu o·se>bj,stym. 

Obniżenie opłaty 
turystycznej od 27 bm. 

W związku. z podjęciem przez 
:Prezydium Rządu decyzji w 
apra.wte O·bniżemia opłaty pob '.e
rane.j przy sprzedaży dew'.z 
krajów RWPG, Miinlste.rstwo 
F una.nsów komumikuje, że obni
żenie tej opla ty z 30 pre<:. na 
15 proc. w Slt-OSU•nku do ku.rsów 
walut kraJów RWPG, na.siąpi z 
diniem i1 kwie.tnia 1972 r. 

Dalsze srexególy dotyczące tej 
~rawy zostaną e>publikow~ne 

odrębnie. 

IX Łódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza ZMS 

Z udziałem 104 delegatów reprezentujących ponad 43-
ty~jęczną r-zeszę łódzkich ZMS-owców, rozpoczęła wczo-· 

raJ obrady IX Łódzka Konferencja Sprawozdawczo-Wy

borcza ZMS. Wzięli w niej udział zaproszeni goście: kie

rownictwo KŁ PZPR z I sekretarzem KŁ - B. Koper

skim, kierownićtwo Prez. RN m. Łodzi z z-cą przewod

niczącego Pre;zydium - K. Krassowskim, przedstawicie

le ZG ZMS z sekretarzem ZG J. Majem, kierownictwo 

WKZZ z przewodniczącą A. Mroo:r.kowsklł, oraz kierow

nictwa bratnich organizacji młodzieżowych. 

Re:ferat programowy w imie
niu ustępującego zarządu łódz

kiego ZMS wygłos.il dotychcza
sowy prz&wodniczący ZL - J. 
Ol bryk. 

Mówca przedstaWił dorobek 
~wuletniej działalności łódzkiej 

oEtanizacjl Zl'l.IS w czasie mi
nionej kadencji a jednocześnie 

nakreślil główne kierunki jej 
pracy na najbliższy okres. Wie· 
le miejsca w referacie zajęły 

m. in. spn~wy udziału mlodzie
ty w programie rozwoju i mo-
dernizacji Lodzi. ·• 

W dalszym ciągu łódzka or
ganizacja ZMS l"Ozwijać będzie 

patronat nad budownictwem 
mieszkaniowym oraz kontynuo
wać akcję „Młodzież dla postę

pu", a ta.kźe inne formy jak: 

Turniej Młodych Mistrzów Tech 
nlki, Młodzieżowy Bank Mate
riałów, „Sygnał" mające na ce
lu ud~Ji<ł organizacji w pracy 
dla dobra zakladu I miasta. 
Zabierając glos w czasie 

wczorajszej konferencji I sekre
tarz KL PZPR - B. Koperski 
podkreślil m. in. olbrzymią ro
lę łódzkiej organ!zacii ZMS w 
socjalistycznym wychowa-
niu młodzieży. Lódzka or-
ganizacja ZMS swą, pracą 

zdobywa coraz większe uznanie 
w społec..,eństwie. Doskonaląc 

swą pracę - stWierdzil m. In, 
I sekretarz KL PZPR - łódzka 

organizacja ZMS staje się part
nerem partii w rozwijaniu 
spraw ważnych dla nas wszyst-
kich. · 

CENTRALNE OBCHODY „DNIA 
PRACOWNl·KA SŁUŻBY ZDROWIA„ 

Na zakończenie swego wystą

pienia I sekretarz KL PZPR 
podzięltował łódzkim ZMS-ow
com za Ich czyny społeczne i 
produkcyjne. 

Wczoraj konferencja obrado
wała w 7 zespołach problemo
wych powołanych na sęsji ple
narnej. Wieczorem odbył się 

koncert pn. „Dedykujemy dele
gatom IX Lódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo - W:Y'borczej 
ZMS'', w którym wystąpili spo
łecznie aktorzy 1 piosenkarze 
scen łódzkich. Dziś od godz. 
9.30 - .drugi dzień obrad. 

We WroclaWiu odbyły się 

wczoraj centralne uroczystości 

;,Dnia Pracownika Służby Zdro
Wia ". z tej okazji do stolicy 
Dolnego Sląska przybyło po· 

124 mld zł w PKO 
Sta'n Wk.ladów pieniężnych 

nad 1000 przedstawicieli tego 
resortu. Na uroczystości przy
byli również m. in. członek 

Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ W. Kru
czek, sekretarz KC PZPR St. 
Kania i wicepremier Z. Tomat. 

Do zebranych w imieniu 

(J. kr.) 

Zabójcy 
Jana Gerharda 
aresztowani 
Ministers~ Sp,r.aiw w-nę-

trznych komu,nl.kuje, :Ile Słu.żba 

Bezpl.eczeń&twa i Mill.ej& Oby
waitelska usta.ll,?y spra.wców z.a
bójsfa'I& Ja.na Gernaorda, doko
nanego w dniu 20 sierpnia. 1911 
roku. 

Pod&j.rutni o popellnieinie tej 
:r.brooni zO>Sta~i ares-ztowani i 
wk>rótoe sprawa. zostaJl11e skie
rowa:na do sądu. 

Pożar 
w świeckiej „Celulozie" 

W ZaJtlada·ch CeluJoz-owo-Pa
plernicz.ycil w Swieoeiu n. Wi
słą trwa energiczna ak.cja ga
szl!lllia P<>i.aru, który wybuchł 

7 .bm. po poludniu. z przyczyn 
dotąd nie usta·looych za,pa.11ło 

się sklaodowisko makuJatury. 
Do akcji przystąpiło pona.d 80 
jednostek straży po.żarnej z 9 
powiatów. 

Przyczyny poża.ru ba-da spe
cjalna komLsja MLnLsterstwa Le
śniciwa i PrzemysJu Orzewne
go. Poża·r nill spowod0<wal za
kl.óceń w produ.k.cji .z.aJUadów. 

Przeszkody 
na budowie FSM 

Wszystxltie prace zowiązaine :r; 
budową FabryUti Samocho<lów 
Małolitra<iowych przebiegają 

s,p.rawnie 1 zgoooie z piane.n. 
Główne wa.ce ko.ncentrują się 

e>becnie przy wykonaniu robót 
ziemnych i fu1ndamen.tów cna 
tłoczni karoserii. / 

Wysodd.e tempo prac mote 
zostać jednak zahamowane, 
gdy-ż na budowie brakuje ~o 

na;.Jinn!Jej 20 Jednostek ciężkie

go sprz~u transpOll'tcvwego, któ
ry m1a1 za.pew\lll.ć reso.rt ba
de>WlllLctwa. 

25 lat polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo-technicznej 

Po~zątek tego roku zamyka 
25-letnl okres wszecpstronnej, 
zorganizowanej współpracy nau
kO\l(,C>-tecbnicznej wszelkich 
dziedzin gospodarki ZSRR 1 
Polski. 

W zWiązku z tym w ponie· 
działek, 10 bm, przybywa do 
Polski z tygodniową wizytą 
dziesięcioosobowa delegacja 
przedstawiciel! przemysłu lek
kiego ZSRR z Wiceministrem W. 
w. Kukurinem na czele. .Itoń
cowym llkcentem tej wizyty bę
dzie udział w centralnych uro
czystościach z okazji Dnia Wló· 
knlarza, które odbędą się w na
szym mieście. Lódzkiemu Insty
tutowi Włókiennictwa, wspólnif. 
z Instytutem Przem. Skórzane
g!), poznańskim Instytutem Kra
jowych Surowców Naturalnych, 
branżowymi laboratoriami I po
szczególnymi zjednoczeniami, 
przypadło w udziale zorganizo
wanie sympozjum naukowego, 

na którym wystąpi!\ z referata• 
ml znani go8cle. Odbędzie si• 
ono w dniach ll-12 bm., w sa• 
li Imprezowej IW. 

Fachowa dyskusja przedsta• 
wicieU obu krajów posłuży wy• 
mianie doświadczeń w tematach 
aktualnie PfOWadzonych w za
pleczu naukowo-badawczym, do· 
starczy także okazji do podsu
mowania dotychczasowych 
wspólnych osiągnięć. W ramach 
daleko idącej współpracy roz• 
wiązywano . m. in. takie tema
ty jak: automatyczne linie 
mieszalnicze dla włókien typu 
wełnianego, linie potokowe do 
przędzenia bawełny, przędzenle 

mieszanek lnu z włókninami 

chemicznymi, wytwarzanie 
przędz teksturowanych, techno
logia produkcj! wlóknln i Wie
le innych z zakresu odzieżow• 

nictwa, przemysłu skórzanego. 
(Iw) 

FINAŁ SERII „KRóLEWSKIEJ" -
POCZĄTEK KONTENEROWEJ 

W porcie gdyńskim podnie
siono banderę na nowym statku 

ków oraz towary na paletach 
I luzem. Szybkość 22 węzły. 

PLO „Zygmunt m waza". Jest.--------------
to ósmy i ostatni statek z serii 
zwanej „królewską". Te uni
wersalne drobnicowce o nośno

ści 12 tys. ton cieszą się zna~ 

komitą opinią. 

Równocześnie Stocznia Gdań

ska podpisała z PLO umowę 

na dostawę 6 statków tzw. pół

pojemnikowców. Kontrakt ten 
początkujP. właściwie w naszej 
żegludze rozwój transportu kon
tenerowego, który na calym 
świecie staje · się dominującą 

formą przewo:r;u towarów. 
Statki z nowej serii będą mo

łlY przewozić po 276 pojemni-

ibonika wypadków 
• Wcz0oraj w Lodzi pny 

zbiegu ul. Sieradzkiej 1 Pi-otr
kowak!.ej 47-4eobnl A13olo.niusz P. 
(Gn!.eźnleńska 12/16) zsze<ll 
gwałtownie na jezdnię, na 
przejściu dla pieszy.;:h 1 wpadl 
pod nadjeżd.ża.j ącego „Stara" 
PO 3733. Poszkodowany zmarl 
po przewiezLeniu go do 1zpita· 
la. 

• Zllllruci11 gazem śwlett.nym 
uległ KazLmierz K. lat M (zam. 
przy ul. W<>jska Polski.ego 110). 
Prz:'{byly lekarz stwierozil zgon. 

luc!mo,ści w PKO osiągnął w 
dniu 3'1 marca m12 r. 1%4 mi
lla·rdY 111 milionów złotych, w 
tym na ra.cb·u•nkach osz;czędnu

ściov:ych 119 mnta.rdów 337 mi
lio.nów zlotych O·ra:z: na rachun
kach bieżących i rozliczenio
wyeh 4 miJJ.ardy 774 mUio0ny 
zlotycl,l. 

władz partyjnych i państwo

wych, stronnictw politycznych 
oraz CRZZ przemówił W. Kru
czek. Omówił on dotychczaso
we osiągnięcia polskiej Służby 

Zdrowia. Podzi~kowal on wszy
stkim pracownikom służby zdro
wia za wysilek i serce jakie 
codziennie okazują tym wszy
stkim, którzy przychodzą do 
nich po radę, opiekę i ratunek. 

Chaplin 
NAGRODY ZA SŁU<;HOWISKA RADIOWE 

• Na Al. Politechinik! przy 
Wróblewskiego o goclz. 13.10 
63-letni m~zyzna Stanislaiw z. 
(Piaista 28) wpadł pod autobus 
linii ,,D" doznając z.lama;1ia 
prawej ręki. Swia<lkowie tei:o 
wypaldku proszeni są do WKRO 
MO (u.1. W. Bytomskiej 60, tel. 
5HHi2). 

Zab6jstwo wiceprezydenta Tanzanii 
W przemówieniu 4o narodu 

prezydent republiki Tanzanll 

Pogoda 
Dziś w Lod"Zi a.chm11nenie 

u.m1a.~k01wane, okresami du.że, z 
m<>o:i:liwością przelotnyich 01pa
d6w. Temperatura <>d 8 do 13 
st. C, wiatiry umlarlkowaine, 
d<>ść aUne 1 poryww~. J·utr-o 
za.chmurzenie duże z większy

mi przeja.śni~niam!. Tempera
tura bez wi~zyoh 2ITT1Un. Sil
ne wiatry ~h<>dnie. 

Slooce ui~dzie d:t!.4 o U,.28, a 
jutro wzej<lzle o 4,5B. 

limden:l.ny >Obchodzą Ma·rla I 

Ma.reell, & jwt.ro Ml.eh~ i Ma

kary. 

Nyerere oś'l_Vladczył, te pierw
szy , wiceprezydent Tanzanii l 
przewodniczący Rady Rewolu
cyjnej Zanzibaru, szejk Abeid 
Amant Karume został zamor
dowany w piątek po południu. 

Zamachu dokonano w siedzi· 
ble rządzącej partu afroszyra
zyJskieJ. W zamachu został rów
nież ranny sekretarz tej partii 
szejk Tabit Kombo. Stan jego 
jest ciężki. Jeden z zamachow
ców został zabity, trzem innym 
udało się zbiec. 

Po zamachu na szejka Karu
me rząd Zanzibaru zarządzll 

godzinę policyjn11 l przerwał 

wszelkie połączenia ze dWiatem 

zewnętrznym. Policja l wojsko 

energicznie poszukuj11 aama

chowców. 

w Hollywood 
Po 20 laita.cb l'l~beeno!cl 

Charlie Chaplin, je.de.n z naj
sla.wniejszych aktorów świata 

przybyl w piątek do stoli<'Y 
filmu amerykańskiego, Holly
wocx:t, którego jest jednym z 
twórców. 

W poniedzlal.ek Charpllin ot~Y
mać ma nagrodę Ame!"Ylkań
skiej Akadem1d Filmowej -
Osca·ra, przyznrun11 mu za cało

kształt twórczości 1 wpływ„ ja
ki wywarł na. wspótczesną sztu
kę tl1lmO'Wą. 

Koniec epidemiif 
Wszyst)W wskazuje na to, te 

epidemia ospy w Jugosłewii 

:IJOStała opanowal)a. Ju:l od t5 
kwietnia będą się mogły odby
wać w całym kraJu zebrania, 
bnprezy, zawody sportowe ltp. 

Ostatniej doby nie zanotowa
no ani Jednego wypa4ku za
chorowania. Jedynie w azptta. 
lu w Dja.kovlcy zma.rlo troje 
dzkci, które .tut wczełnlej r.a
chorowaly na ospę. z kwaran· 
tanny zwoln.t.ono dotycbcr.a1 239 
osób. 

Wczorad w Lófizkiej Rozgł-o· 

śni PR, w obeon-ości Z··CY kie
rownika WY'dz.ialu Propagandy 
1 AgLtacji KL PZ·PR - Z. Qod
l~wskiego . kierownika Wydziału 
Kultury Prez. RN m. Lodzi -
W. Boc2'lkowS'kiego 1 kierowni
ctwa Rozgto.śnl., wręczo.no na- . 
grody literatom~laurea.t-om zam
kniętego k<>illkU1"8'll na słucho

wisk-o radiowe, organiz-owainego 
przy wai!lnym ud"liale wyd:z:la· 
łów ku.lltllil"Y obu rad narodo
wych. 
P1el'Wszą nagrodę :r.a U.kst 

lllu.chOIWi.sk& 1oZa.Wal" ~n:ymał 

12-<leotni& Gtu.liain& Meogroni 
- dodcto>r praiw, byty sta.rgzy 
a.systent na wydziale lclrymtno-
l<>Sil Uniwe:Nytetu Rzymskiego, 
01Sta·tnio wi<ced~<>r nledaWTlo 
zbudowanego wiozJ,enla. karn.ego 
w Rebtbbli, na przedmieściach 

Rty:rt)U - j.flllt bohaterlką wiei· 
kiego lllmndalu mifosno-ltrymi
naln~g.... pll'9j&nuj~o cale 
Włochy. 

W WY'n!.11:U przep!'O'WadllO«lłfO 
śledztwa ł'\!WierdZOinO. te pani 
dY\l'ekto.t", która jest zreu.t" 
piękmą kobietą, zakodlaila a!ę 

w jednym 'I w1ę1miów - 811-let
nlm Marrlino VW.caino, odsiadu
j t;cym ka.rę lł lu wię'&lenl& u 

l\. L0oboda, U - za ,,,Horoskop 
na juot!"o" - H. Chróścielewska, 

m - K. Obidniak za „Pom:iik 
dla saczęśliwych". Dwa równ.:i
rzędne wy.różilienia przyzna.no: 
E. Ostrowskiej za sluch-owi..,.<o 
„Pogrzeb byt cichy, ludi.ie nte 
pta.kali" i W. Orlowskiemu ta 
„Papua". Nagrottzone i wyróż

nione teksty zreallz0owa.ne będą 
już w noW>"Ch WlłrU<llkaeh, w 
n01W<>cześnie p.r7'ebu·d-owa.nej 
ro7'g'l-ośni, wyposaeonej w na.j-1 
n0ow-ocześnie1sze un:ądzenia tech 
ruczne, talk;że &terewo.nJ,czne. 

· (abh) 

zaMjatwo wwed przyjaciółki. 
Vu4c8Jll0, Sll'4Jll)' 'W llWO.lm ez&sie 

Nowy skandal w Rzymie 

Milolt 
po włosku 

• Ja<lą<:y m-O>bocyklem w 
Skiermiewicach Czeslaiw G. po
brącił pteszą Kaztmierę J. lat 
76, która d02lMla cięrud.ch ob· 
rażeń cial& 1 przeb;rw& w azp~
tal u. 

• W Zychllmie tralrtorzy<ita 
Mieczysław N. potrącił jadącego 

w tym samym kieru.n.ku row~

rem Ml.eczy>slawa. B. Roweny
sU. dO<mai obrażeń ciała i prze. 
byiwa w szpitalu. (kl) 

tor, kltór& 91>otylkala Ilię z nim 
na~:pierw we wlasnym gab!..•e
cie, późnled za.3, gdy uiczęly 

k;rątyć plotki o jej stosunkach 
z więtniem, w jednej z wo!· 
nych cel. 

Giulia.n& Mea.gr0<1si zestala 
11WP.lni0ona dy$c'Y'Plitlamie z po
aady 1 odpowiadać będz!.e kar• 
nie za „~te>su.n.ki cielesne z 
osO'bą poddaną jej straży". Po 
u.jlllW.nientu r-oma'flsu pn:eniooa 
się o'fla do matki swojego wy
branego i zadęła wycho0wywa
nlem jego brojga dzieci. Oświ.ad 

czyta, te zamierza poślubid 

więtnla, który Jest jej pierw· 
1:111 pr&1Wdziw' milością. 

• SPORT .• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT .9 SPORT • SPORT .e SPORT • SPORT .• SPORT • SPORT 

Dzisiejsze imprezy 
Plika notna. Start - Włók

niarz Pabianice, II liga, godz. 
16, ul. Teresy 56. Od godz. 15 
konkurs „Spiewające kompa
nie". Włókniarz Lódt - Wi• 
dzew, klasa międzywojewódzka, 

godz. 11, ul. Kilińskiego 188. 
Kina okri:gowa: godZ'. 11 Bo
ruta Zgierz - Włókniarz II L., 
godz. ·11,15 Chojeński KS - Bu• 
dowlani La~ i Włókniarz II 
Pab. - LKS II, godz, U, Start 
Il - Pogoń Zd. Wola, godz. 16; 
Skra ~elchatów - Unia Skier
niewice, Piotrcovia - Energe
tyk, Lechia - Bzura, Warta -
Czarni. 

Zapasy. Mistrzostwa Polskt 
juniorów_ młodszych, finały, ge>
dzina 9-14, Al. UnU 2. 

Pllka ręczna. Anilana - RIK 
Goeteborg (Szwecja), między

narodowe spotkanie towarzys
skle, godz. 17, Al. Unii 2. Tur· 
niej drużyn kobiecych o pu
char ~rezesa Startu godz. 8.30, 
ul. Teresy 56. Turniej drutyn 
męskich Chojeńskiego KS „Ko
munalni", godz. 9, ul. Kosynie· 
rów Gdyńskich 18. 

Koszykówka. Korona Krak~w 
- Resovia i LKS - Polonia 
Warszawa, Puchar Polski męż

czyzn, godz. 10 1 11,30, Al, UnU 
2. 
Brydł. Ogólnopol1kł turniej 

par „wiosenny" godz. 10, ul. 
Armil Czerwonej ao. 

PONIEDZIAŁEK I WTOREK 
10 I 11 BM. 

Tenis stołowy. 40 Mistrzostwa 
:Polski, godz. 9 I 9 w hall przy 
ul. Orla w Pabianicach. 

liga angielska 
Arsenad - W-oJverham,pte>ft 2:1 
Ohel~a - Orystal Palace 1:1 
Hu·ddel'Sfield - Ipsw1ch ':3 
Le!Loester - Mainehester Utd 2 :o 
Liverpool - Coventry 3 :1 
Manchester c. - West Ham 3:1 
Noitttngham - Newcastle I :o 
Sheffield tJltd - Derby O :4 
Sou~ha.mpto,n - Evertoo O :1 
Stoke - Leeds o :3 
W. Bromwieh - T<>btenhun l :1 
Bimm'11nghalm - Mll11wadl 1 :O 
Burinley - Watford 3 :o 

Lubański już w „bułgarskiej" formie, ale.„ są jeszcze słabe punkty 
Generalna próba przect wielkim 11>ektaklem, który H łydzie! w l!ltareJ Zagorse emocJo· 

nowa6 będ"&ie miliony kibiców zarówno w Polsce jak i Bul1a.rli, wypadł& dla nu1ego 

zespołu na ogół korzy1tnie. Odnieśliśmy 1wyc ięstwo nad zespołem NBD 2:1, co w oblicsu 

nie tak dawnej klęski w Rostocku 0:5 dobrze świadczy o polskich piłkarza.eh. Wynik jak 

to 1lę mówi „pójdzie w świat", my natomiast obaerwuj11c to spotkanie bezpośrednio na 

łódzkim stadionie czy ekra.nacb telewizorów cieszyó się musimy z ambicji l ogromnej woli 

walki, jak11 wykazali wczoraj nasi piłkarze. Nie oszczęd:sali się oni, nie unikali bezpo6red

nich starć z przeciwnikami, górującymi nad nimi wyraźnie warunkami fizycznymi, a neze

gólnie wzrostem, co wy11ażnie było widać pn:y pojedynkach główkowych 1 reguły przeiry

wanych przez Polaków. A więc ambicji l ochoły do walki nie brakuje. 

Postaiwmy sobie w t)'Ull mde.l- DeY!DY twt;ad wydaje nam Ilię ko- K<>Stlr.t, lctóry zeWal wiat oklla• 

c;cu pyta.nie: Czy naszym pl:lka· rueczna. lllc<)w za uda;p.e Interwenc;e. 

rzom sposób i styl gry za.pre- wresz.de diefeNIY'W•· NieplrWl\l zespół NRD to drutyna dY•PD· 

zentiowa.ny na stad.iem.ie Z.KS wy. bYll Ostdlński i w nuJąca świetnymi wa.runlaalni tL-

&tarozy do o<lnlesienia zwyoięstw '"'&" ~.~~,I bł d „ .... „.~- zyeamymd, n!enagann11 Jllooldycją 
ł i? N •''"'liż ...,,.., "'~ 3 "'' ę Y „w....,· e 1 do"'•e -ybko''"'"· .......... om 

n;i.d Bu garam a.sz n....,u szy przed pnerwą omal nie pny. ....„ „~ """"" """""' 
przeciW'lli.k bez wa,tpienia prze- niosły nam &traty bramek. wa. br&k jest jedina.k jeszar.e teclmd.

wyższa przecież ze&pól NRD pod runki ftzyCl7Jlle W)TObk& nie ki, pod, względem krt.órej WYll'U

względem umiejętności, a 1 staw- przemaW!iają zreszt4 za tym, te- nie u.stępowali wc:z.ora.j ?-OJ.a.kiom. 

ka meczu będzie )Jarctzo poważ- by WY'Stępc.wa.t 00 na tej pozy- Na wyróżnienie zasrugują tu 

na. Stą~ też odpowiadając sobie ·1 L j ż b ł wrat 87.ko- Spuwa.sser (8), który ct\VIUllJrot-

na to pytamie musimy jasno ~ • te.pszyb ~ Y ~i& An nie fa.talJn.le 111>Uidlowa.t w pierw-

. ~twierdzić, te jest jeszcze w re- a~ e ZA a[ 0 
· • i~ sze,J częśo! meczu ora:z eguku-

prezenta.c.li Polski kilka słabych cz za.gzi:._,~• IJWOlm Pl'J6e tor rzutu ka.mego Vogel. Pooo-

Pllllkt6w l tA> w kaź4ej f~jt. nym PO> .,..,....,, bać się mogla także zdecyd<JIWa-

Wysizlo t.o wyrażnii na jaiw w Jak z powyźneCo ~ na &•ra obrońców gości. 
ltt!k jest j.eszcze wiei• I t.rener 

czasie wczorajszego meozu. Gór.ski będzie m~ial Pl'IUZ ten I na ukiodczeaie ,_ Jed-

Pr:t!!de wszystlclm uajbaroz.iel tY'dizień &krócd.ć do ~ n.a •praiwa. Czy me nać oa.e na 

newralgiczna Chyba formacja, swój sen, by wlUclW'ie opra.co- to by mecz mi~Y, 

jaką jest atak, wymaca pew- wać p1am gry i ustalić ll>k1a.d na ch.ociu meoa.o,lalny, sędmowali 

nych k~rekt. Nlepo-rozumienJ.em mecz z Bułgarią. z kO<!!dYclą arbitrzy z kraJu neutralnego? 

wydaJe na.m tflę tu obecno•ć naszego zespołu lr.loipo>t6w rue Sędizla l!l. ElmztaJn bYł bUdzo 

Gadocby, który niepotrzebnymi po'IV'linno być. go;śdlnny, n&t>Omia.lit w lltosun

órybllJngami za.przepa$cil wiele Pr jodbny tera& do spraw lru do pillmney polakJłcb nieco 

s~rzyjającyeh IJke;ji ofensyw- p ,;e miTL1 • _„ „ _ _. .• „. i za aw:-owy, Trudno mu się dzi· 
n:ne e,SiZY"'•· """w"""' Per· w.te, gd~"" -•e _„_ ..... by" posa. 

nych (!la polskiego zespołu. Ba- w.szej "Wielkości v.>'CZ<>t'ajszego J"' ... ..,......... '" „ 
naś, po udanej a.le mote rueco mecz.u byl bez wątpienia wio. choiny o brak oblektyiwd2lmu. Nie 

cha<>tYc1l!leJ gn:ę w pierwS1Lej c1zim1e.re Lubański. Wlid&ć go chcda,I, a.le n.lestet7 n.le bllll."dzo 

połcYW!e, w drugie.j nieco 0opadł bylo wsz~e i w ob1'0nle 1 w mu to wyszło. 

z sił, a za.stępuja,ey go Marks pomocy I w ata.19U. G<lyby nie 'l'owM"Z:vski ~ IDfęcky.pad

niewiele n0owego w:niósł do gry. mu.sia.l być na tych wszystkich nwoiwy P-Oillka - NRD zakod

Brak tu jedl!lego zawodinika, le- pozycjach, a grał tyilkio na swo- czyi się zwycl1:atwem Polaków 

wookr:zydłowego z prawdJ7Jiwego jej ż pewnością strzeLilhy jesz- 2:1 (1:0), Bramki dla . P~ki 

zd&rzenia. Może Jarosik? oze Wlięcej bramflk, m!mQ tr06- atrzew Luba!Wki w u i Ili mtn„ 
klJJw~ o.piekl WYSOłtiei-o ! lilin~ a dla l'Md Vogel w „ mln, (Z 
go Sammera (~ ł). W Wy&Gkiej karnego). Pomoc grala na piizeclęt.nym 

pooromie. SzOłtys.ik byl fru naj
lepszy, jego współpraca z Lu· 
b&Mklm 1 Ba.na&em stwi.rzała 

najwięcej grotnych sytuac.if pod 
bramką przeclwndków. Ten 
„zabrski trójką,t" powinien być 

nadgi;o:!inlej~y 1 w Bułga.r1i. 

Maszczyk nieźle grat w począt

kowej fazie meczu, pótnlej nie
co Ilię ui.gub!ł tak zresztą jak I 
deb~utujący Kras.ka, Obeciność 

fo.rmle jest Lubad6ki t doskooa
le wYS'ZlkoJ.ooy teclmdeznde to 
za.wodnik. Niewiele - u.stępował 
mu w obronie Szymamowskl, 
zdecydowainy P<>d l!IWOj'I b!'am
ką i gro.tny ~la przeciw.ników w 
ofensywie. Obciąża li-O jedY'llie 
ów fa.ul., za który sędzia Eku
tajn pod,Y'kt<>wal problematyez· 
nde zresztą .r-r,ut karny. Bard-i;o 
PIXl.1>bai nam się róWllliet pOIWró,t 

POLSKA: Kostka - l!lzyma
nmv.sk.l, ~ Wyrobek 
(Wrai!y), Ancrok - Szołtysik, 

g.rask.a., MllSZCZYJE - B&na.S, 
(70 mm. Ma.T"kis), Lub&6akil, Ga
docha. 

NRD: Or-oy - K&soehe, (IO mln. 
Kurbjuweit), Zll(llf, ssmmer, 
Bransch - Irmscher, Seguin 
(SO ·m4D, Hae!ner), . l'Jrefsehe -

S4ntch ('10 mim. Ducke), lpu· 
wasser, Ve>&el. 

St:/d2llowal s. J!lllmlte.)n 1 War
fZllJWY, W'1diz6w ok. 40 ty1. 

M. STOLARSKI 

w. llPASOWr cz~sc UWAG 
ZA CHOW AM DLA SIEBIE. 

Z<ln"<UZ po meczu J)01)0'0iłll!Mn11 
Wnera repre.untaoj1 B11ilgarit 
W a.syita. Spa.sowa; o loró/Jkq wypo
wiedź. 
~- HP~, u ez"c! lllWag 

z ~ ~ zachowalm dl.a. 11e
bie, z><> to w końcu przyjecha.
letm do Pol.Mi. W.a.n.a, ctru.żyn.a, 

b=<fzo mi .tę pod<>bala., aile po
nt.!wact n.14 gra.la ehll'b4 WBZl/'Si· 
kimi awoi.mi atwt.a.ml, n.te od
nto.%a 'Wj/t.:nego %1!D!f~ u 
11.<1•$ Polia.cy b(ldq grailll 11 pe<W· 
nościq troc~ łMcze,I. POdobaU 
m1 a!ę Szollttµlik, Laba.Mk!, Ba. 
nia.f I Gadoc/14. PTCW4zfiw.a, wal
lca. bęmie chyba dopiero w 
Stm-eJ. Z0LprZll. 

K. GORSKI1 .JESTEM ZADOWO
LONY 

Trener Kairłmkn GóNJct bt1l 
Zll!dQiwOlom1f z poot{llU)tl .u>ojej 
aruż!l'n11: Zagol'<ll4 ofl,a.mi. i a.m
bitin.łtQ - ~ - ł to jest 
n.a,1wa.żnle;ne. Wydode mi alę, 
że na.~eJ klopot6w będę miai 
z 4lt<llk.tem. TeT'Cl!Z pr.ie~ timzte?t 
woocz będzill Jwzcze z>ooważnie 

1>0!Praoc>wać. (ma) 

Dr A. ,Nonas ponownie 
prezesem ZM TKKF 
ObN.dujący we:to.raj VI zjazd 

d~lega~ów Lóclzkieg-o To.wany
stwa Krzewienia Kultury Fizy
cznej d-od!:onał bilansu o.slągnięć 

I braków w dotychczasowej 
dzia'1alności, nakreśli.I główne 
zada.n1a na na.jbllilszy <><kres o
raz powołał nowe wladze tej 
orga.nt-za.cjl. 

P.rezesem ZiM 'DKKl!' ze«tal 
ponownie wy'brany dr A. No
nas, a tu·nkcję sekretarza p ,_ 
wlerzo.no również ponownie -
s. szula.kowl. 

Szwecja ~ Szwajcaria 
12:1 

Na holt.ejO'Wy!Ch mlstrzolhvtch 
dwiaita łrlllPY A w Pradze, 
Szwe<:J a po.ko•nal& Szwajcarię 
L2:1 (f:ll, 5:0, 3:0). 

Flnlandl.a - NRI' 8 :I (a :O, l:ł, 
1 :1). 

Dz!A CI'Adlł: Szwecja - CSRS 
1 FJ;nl8J!l<il& - ZSRR, 

ROW - GKS 0:1 
• W Ry'bnlku lłOW przegra.t c 

GKS Ka.toowice O :1 (O :1). 
• W GltwJ.cach ł tys. widzów 

byto śwtadk&m! ża.loenego wi· 
dowlska p$arskieg<>o, ja4d.m 
był pojedynek pomiędzy Pia· 
stem a Gairba.rnlą. Mecz ta.koń

czył się wY1nikl~m remisowym 
l:l (O:O). 

W skrócie 
A w Lodzi oobywa.ją się re

wanżowa mecze ko~jnej edycji 
Pucharu Pols!Q w Jroszylkówce 
męilczy:zn. Oto wyniki rozegra. 
nych spotkań: Polonia - Re>:>• 
Via 65:54 (30~29), LKS - K".l· 
rOJ1a 85:67 (45::m. Polonia -
KO!l"ona 98:73 (54::tą), LKS -
Resci.vla 82 :79 (39 :32). 

A Zwycięstwem 1za.bllstów 
ZSRR za.kończy! 1i11 turniej o 
„S:r:ablę Wolodyj<>w~ego". Dru 
gie m1ejsce zajęty W~ry. trze
cie PoJ.&ka I. 

A Lodzlanin Stanisław Wd_ 
kieWicz (LKS) wyróżniony został 
po mistrzostwach lekkoatletycz
nych Europy w Grenoble srebr
nym medalem GKKFiT - przy. 
'1Jllainym sport<>woom u wybit
ne osiągnięcia. 

A W turnieju pilkl ręcznej 
drutyn męskich. zespołów akade
mickich Lód:f zremisowała 14:1ł 

z Wrocławiem i z Lublinem 12 :12. 
• Reprezentanci Polski w pił

ce koszykowej juniorów odnieś
li kolejne zwyciestwo w turnie
ju zorganizowanym w Hiszpanii. 
Polacy tym razem pokonali An· 
glię 98 :50. 

A W międzynarodowym tur
nie.lu Pllki siatkowej kobiet wy. 
grały siatkarki drużyny ollmpij
sklęi CSRS. Drugie miejsce za
jęty reprezentantki NRF, a trze· 
Cie Węgier. 



Osiedle górn!kllw 
1 kopalni miedzi 
Ten napb często 

. można spotkać 
na murach miasl 
chilijskich. 

Rolnictwo roz
winięte Jest tyl
ko na południu 
kraju. 

„ 
W zachodnioniemieckim wydawnictwie 

Seewald-Vg ukazała się, pod alarmującym § Zdzisław Antos --tytułem „sos dla Europy" (SOS filr Euro
pa) - książka Heinricha Windelena. Autor 
pracy był ostatnim ministrem do spraw 
przesiedleńców, należy do aktywnych dzia
łaczy ziomkowskich (urodził się w Bolko• 
wie na Sląsku), jest pasłem chadecji zacho
dnioniemieckiej do Bundestagu - nietrud
no więc przewidzieć (sądz4c po rodowod1ie 
politycznym I tytule książki) jaka jest ten-

---------: ----GORĄCA 
NA.JWAZNIEJSZE INFORMACJE JUZ MAMY: SPISEK ZOSTAL WYKRYTY, SPISKOW.O 

CY ARESZTOW·ANl. CHCIELI ONI ZAMORDOWAC PREZYDENTA ALLENDE, • ZMIENIQ 
PORZĄDEK KONSTYTUCYJNY, UWOLNIC Z WIĘZIENIA GEN. ROBERTO VIAUX, KTORY 
ZA ORGANIZOWANIE PODOJ3NEGO ZAMACHU STANU W PAZDZIERNIKU 1970 R. PRZE· 
BYWA W WIĘZIENIU. W SPISEK ZAMIESZANI BYI.J ZARÓWNO WOJSKOWI, JAK I CY• 
WILE. ARESZTOWANO KII.KU OFICEROW W STANIE SPOCZYNKU, W TYM GENERALA 
ORAZ SZEREG OSÓB Z KIEROWNICTWA SKRAJNIE NACJONAI.ISTYCZNEJ ORGANIZA· 
CJI O SZLACHETNEJ NAZWIE - „OJCZYZNA I WOI.NOSC", REWIZJE, PRZEPROWADZO· 
NE W KII.KU I.OKAI.ACH TEJ ORGANIZACJI, UJAWNILY SKLADY RóZNEGO RODZA• 
JU BRONI. JAK RóWNIEZ LITERATURĘ SZKOLENIOWĄ W RODZAJU BROSZURY O HI-. 
l!l'LERZE I O NARODOWO-SOCJALISTYCZNYCH NIEMCZECH, 

dencja polityczna wymienionej publikacji. 

K~lążka wzywa _do nowej „ofensywy wolności" (ty
lu! końcowego rozdziału) w imię obrony Zachodu. Au
tor wyra~ we wnioskach pogląd, wedłul( którego nikt 
w Europie (zachodniej), pogrążonej w marazmie, nie 
jest gotów walcz.vć z - kosztowną przecież - bronią 
w ręku za ideały NATO-wskie. Windelen pisze do
słownie: „Co nam pomoże najlepsze I najdroż5ze 
uzbrojenie, jeśli nikt nie zechce bronić wolności z na
rażeniem własnego życia? Co nam pomoże armia, na
jeżona bronią, jeśli nie ruszamy do ofensywy z czoł
gami, jeśli następuje rozpad porządku od środka ••• ", 
Autor wzywa dalej społeczeństwo zachodnioniemieckie 
do ideolbgicznej krucjaty w imię obrony „zagrożonej 
wolności". Prasa, zbliżona do CDU. przedrukowuje 
fragmenty jego książki, nie ukrywając związków z to
czącą się „aktualnie debatą polityczną" nad ratyfika
cją układów z Polską i Związkiem Radzieckim. 

. Prawie jednocześnie z przedrukami z książki Wln
delena opublikowano wyniki badań Instytutu Demo
skopijnego w Allensbach, dotyczące stosunku społe
czeństwa zachodnioniemieckiego do NATO. Alarmi
styczne reakcje prasy opozycyjnej wywołał fakt, it 
44 proc. ankietowanych nie orientuje się w ogóle czym 
jest NATO, co konsekwentnie wpływa na obniżenie 
się liczby zwolenników udziału NRF w siłach wymie
nionego paktu (nb., mimo że liczba jego zwolenników 
w NRF ma znaczną przewagę - 71 proc. - nad prze
ciwnikami przynależności do NATO). 

---------· ---------------------------------„ ---------------, = 
= ---= --------------------
= ---------------

IEY tylko Hitler by2 Ich natchnieniem T 
Oczekując dalszych wyników śledztwa, 

przypomnijmy, że w ostatnich dniach, po
i)rzedzających próbę zamachu stanu, se;p

sację nr I stanowlly w Chile dokumenty, ujaw
nione przez prasę USA. Mówią one, w ja.kl spo
sób CIA wraz z ITT, potężnym k001cemem tele
komunikacyjnym, pos1adającym rozlegle tnteresy . 
m. in. w Chile, usllowaly - !leząc na poparcie 
miejscowej prawicy - przeszkodzić prezydentowi 
Allende w dojściu do władzy. Wiadomo, że w kUl
mlnacy;nym momencie general Schnalder, ówcze
sny szef i,ztabu armd.i chilljskiej, odmówll inter
wencji wojska i zostal zamordowllllly. 

Jesień 1970 r. to jut hlstorta. ale hlstor!ai po
siadająca liczne odsyłacze do dnia dzl.stejszego. 
Rząd Allende. reallzując swój program wyborczy, 
upaństwowll kopalnie mied.z.1 i 1111nych podstawo
wych bogactw, będących dotychczas w rękach 

obcych monopoli; pn:ejąl ~rol'! na4 wl.ęks7.04-

olą banków. 

Chile w coraz wdękm:ym lltopn\u lłtad• 1114' wta• 
n<>ścią Chllljcrz.yków. To Właśnie nie podobalo 11141 
amerykańslal.m monopolom. W Sambiago 11rzed 
specjalnym trybunalem k>CZ7 11111 proces, który 
ma ro?M.rzygnąć, k:t.o lromu ma płaąld odszk:odo
Wlllllle: czy państwo chl.llJskte amerykańsldm to• 
waNystwom miedallowym m u,pal\9two'W1enie ko
palń, czy wla.śrli. one państwu chil:ldsk!emu aa 
rabunkową eksploatacji! llót. za.9ramcm4 ekBperc:I 
orzekli bowiem, te straty 1: tytulu' n.l.ewłaśal!wej 
.eksploatacji kopalń mled.7.11 Pl'Zewyłlsza.ją kwotę 

ewentualnego odszkodowama za przejęcie kopaló 
na ·własn-0ść państwa. 

Amerykańskim towarzystwom brak;uje jednak 
dtentelmeńskiej cierp!llwości. Nl.e czekając na 

wy~ kierowanie gospodarką państwa 1 hamow811'11e 
przem.!a.n społeczno-gospodarczych. Są to dla NI\• 
du Chile waru.nici nlemotliwe do przyjęcia. 

Taki Jest zewnętt"ZDy front walki. Istnieje taJde 
front weWl!lętI"ZDy: przeprowadzane reformy spo
łe=o-gospodarcze godzą w Interesy miejscowej 
oligarch.11. Bieżący rok ma definitywnie p<>lo:l:yd 
kres Istnieniu majątków ziemskich o wielkości po
wyże:f BO ha. Tym samym reforma rolna obejmie 
ponad 2.000 go.spe>da rstw Więcej ni:!: w ubiegłym 

roku. Rząd ogłos.lł ponadto Ustę 91 przedsiębiorstw, 

które zamierza przejąć na własność spoleczną. 
Jeszcze kilka tygOdn.I temu mogło się wydawad 

prawd.cy, :l:e przynajmniej częściowo i w g!orli 
prawa uda się zahamować proces przemian. Par
lament, w którym partie opozycyjne mają więk

szość, uchwaill t7JW. reformę lrotnstytucy;ną. Un!e
w.um.ta ona istniejące dotychczaa ustawy, zerwa· 
laj11ce rządoW! przejm<>wa.rae na wła.snooć lub pod 
zarząd państwa, prywa.tne tl.rmy1 zakazuje przed
lllębiorstwom paóstwowym wyitupu akcji i n~ 
!iuje l:W'r'6c:!d prywatnym właścicielom przedsd•· 
bio·rstwa., ptteJ ęte po u. V. 1971 r. (tego din1& 

I Prawica w natarciu I 
projekt wspomnianej re!C>rmy zoetał l!lloż001y w 
parlamenc:!e). Od te;! pory, w myśl reformy, 
wszelkie akty na.cj0111all.zacyjne będą mogły bYd 
d<>kooywane r.a wyra1mą aprobatą pa.rlamentu. 

Na margines·ie tendencji odprężeniowych, uobserwo
wanych w społeczeństwie zachodnioniemieckim - ty
godnik „Ost-West Kurier" zauważył z goryc:i:ą, ie 
wzrost tych nastrojów pozostaje w związku z obecną 

pali.tyką rządu I dyskusją nt. ratyfikacji układów z PRL 
l ZSRR. W atmosferze dążeń pokojowych opozycja 
rządowa, zagrożona utratą wpływów w społeczeństwie, 

wykorzystuje przy każdej okazji paradoksalne argu
menty w sprawie rzekomego zagrożenia Europy. Po-
1eł chadecji i autor książki „SOS dla Europy" znajdu
je licznych sprzymierzeńców. Zaliczają się do nlcłi 

przede wszystkim zwolennicy siania paniki, wznieca
nia nastrojów niepewności, straszenia społeczeństw& 
kryzysem gospodarczym, demonizowania „ekstrem!• 
stycznej lewicy". Oponentom na pomoc pośpieszył rów
nież federalny związek żołnierzy zawodowych Bundet• 
wehry, który w kolejnym apelu do frakcji politycz• 
nych ostatnio podniósł alarm z powodu upadku dyl• 
cypliny i wzrostu nieposłuszeństwa w koszarach. SOS 

opozycji chadeckiej zostało w ten sposób wzmocnione 
wsparciem ze strony kół militarystycznych. 

--- N)lz~ Spl'\Zedawa OWOCÓW 

werdykt w 111>ra.wl.e ods7lkodowaaila wyjednają 

one w nowoJ01-sldm qdzie emba.rgo na r&ehun
lalch l:tll.nlrowyah i wszela.k:lm mdenliu chllijsklch 
przedBdęblorstw paóstwowych, O:rirw:ru », te Chi· 
le Jut nie mote kiupowad w Sta.nach Zjednoczo
nych częśei zamiennych do iarządzeó w kopal
niach miedzi., a urządzema są „made lin USA". 

ekla.t"acja, ogłoszona w ślad za reform~ 
pa.rlamentaNYstów opozycji., z góry - l 
wbrew poważnym, praWl!liczym wątpllJwoj. 
ctom - przesądzała, że stanowisko wobec --- .-----------= MIEDZ '81x>let wymtel'ZOny jest w odpowl.ecm!m 

momencie. W Paryżu toC'Lll 1111 rokowa.nia 
Chile z tzw. „Klubem 10", zrzeszającym 

tej reformy, jakle zajmie rząd prezydenta Allen
de, zosta.nie przez parlament rozpatrzone zwykłą 
większością głosów, n.le zaa większością dwóch 
trzecich, którylll1 nle dyspomuje opozycja. Dekla
racja za.kazywala jednocześnie rządOWi odwoływa
nie się do trybu.nalu konstytucyjnego, czyli spe
cjalnego sądu, rozstrzygającego wąbpliwoąci I kooi
flikty prawnicze. Reforma I dekla.racja stanowlly 
wyzwanie za.równo dla programu, jak I kompe
tencji prezydenta. r.tczne ma.n!.festacje ludowe, ja
kle w ostatnim czasie odbywaly się w Chile, sta
n-0Wlly dowód pe>parc1a mas dla rządu Allende 
w sporze z opozycyjnym parlamentem. M<>żna 
zaklac1ać, że sila tych manifestacji przyczynlla się 
do peW!!leg-0 otrzeźwienia w kręgach przywódców 
centrowej part!i chrześcijańsko-demokratycznej. 
Nawiązano poutne rozmowy pomiędzy jej przy
wódcami a pa.rtlam1 koaltcj!I rządowej, dążąc do 
wyipracowania k<>mpromlsu. Najbliższe dni mogą 
Uja.wnlć kM.taJ;t tego kompromisu, bowiem rząd 
przekaże pa.r!amentowl swoie oficjalne sta.nowtsko 

----- najbogatsze paóstwa ka.p~tallstyC?Jlle Euro-
py oraz USA, Ka.nadę l Japonię. Rząd Allendle 

Należy też na marginesie zauważyć, Ił n,& apele 
alarmy ze strony CDU/CSU odpowiedziało ostatn!Q 

NPD. Mianowicie zarząd tej neohi.tJerowskiej partii 
postanowił, iż jej członkowie oddadzą swe głosy w 
czasie nąjbliższych wyborów krajowych w Badenil
Wi.rtembergii (23. IV) na CDU. W ten sposób dała o 
sobie znać kolejna faza mobilizacji w NRF sił skraj

nie prawicowych. 

--- h 
·1 · e k etara się o prol001gatę spłaty cllugów, p<n:aciąganyeh przez popro;edinle rządy. Chile jest (na glo-: c I IJ s a wę mieszkańca) jednym z najba.rd,z.!ej zacllUŻOIOych : państw na świecie. Ceny miedtz1:1., m. tal. na skutek 

===: rzucenia na rynek częśc:l strateg1Cl7lllyeh zapasów 
USA, •Padają. pe>głęblając defjcy't blla.nsu płatni
czego. 

• .-------------..,, •·,Kilub 1011 me ~1\2 jeszcze oficjalnego ltalnowd.o 
5 I 9ka, j~ tajemnicą pold.!lzY'Ilela jest, te główny = E1st z Santiago . ~erzyciel - USA; sta.wia twarde warunki: kon-

- ------------.....: trola łnWestycjd l po:U,tykl! Pla.Ci CZY'l4 imlYmd al~ 

1942 roku I tyslę• 
cy marynarzy an
gielskich 1 kanadyj
skich lądowało na 
francuskim brzegu 

Kanału La Manche. Rozkaz wydany 
przez szefa operacji kombinowanych w 
br:ytyjskim dowództwie naczelnym lor
da Mountbattena brzmiał: zają~ przez 
zaskoczenie port wojenny Dieppe. 

Kiedy pierwsze rodzie desantowe do
tarły do plaży z zamaskowanych stano
wisk posypał sill grad ognia na zde
zorientowanych Anglików. starannie 
przygotowany przeciwnik stawił czoła 
zarówno na odclnku głównym, którego 
celem było zdobycie miasta Dieppe, jak 
też i na bokach miasta, gdzie prowa
dzone były działania zmierzające do Jo-

anallzowalł w kilka lał p6tnłeJ, stwier
dzili, l:t zarzut 1tawlany Jego lordow
skiej mości, Jett bezzasadny. 

Klęska była Jednak faktem niezaprze
czalnym, a strata 3 tysięcy ludzi, nie 
dawała spokoju niektórym ludziom a 
szczególnie zagorzarema przeciwnikowi 
lorda Mountbattena, wydawcy prasowe
mu Beaverbrookowl, który wykorzystu
jąc enuncjacje ptasowe londyńskiego 
„Daily 'l'elegraph" rozpoczął nową kam-

~enryk Zawi~ 
ro odcięcia. panl4 1111lerzaJąc• do wyjałnlenia u-

Huraganowe ataki ailantów łamały •hl gadki Dieppe. Rzecz wydawała slfl tym 
co chwila, by wreszcie, po kllkugodzln- . bardziej konieczna, bowiem, jak twler
nej walce, w której oprócz piechoty, u- dzll Beaverbrook ukazało się kilka ksią
czestnlczyło także lotnictwo, admirał żek na temat Inwazji, które zamazywa
Mou~tbatten uznał się za pokonanego. ly prawdę 0 tamtych dniach. Do po
Angbcy, straciwszy 3 tysiące zabitych czynaó przeciwnika admirała włączył się 
I wziętych do niewoli oraz sto samo- głośny na zachodzie (a t u nas takie) 
lotów opuścili francuski brzeg, nie ma- brytyJs~i historyk David Irving, który 
jąc nawet czasu na zabranie ze 1ob11 na ramach londy6skleJ popołudniówki 
1przętu. „Evenlng Standard" opublikował arty-
Klęska poniesiona przez ailantów w kul z którego wynika, te 9 lipca 1942 r. 

dniu 19 sierpnia przeszła do historii Ja- Hitler nadał do głównodowodzącego tron 
ko jedna z naJwlększych, jakich dozna- tem zachodnim marszałka Rundstedta 
la armia królewska w ezasle O wojny. dalekopis z ostrzetenlem, lt Istnieje du
Posądzono nawet admirała Mountbatte- te prawdopodobh!ństwo lądowania allan
na o brak ostro:l:noścl, w wyniku czego tów w rejonie zachodniego wybrze:ta 
wiadomości o planowanej Inwazji zna- Francji. Za miejsca szczególnie za.gro~ 
ne były Niemcom. I gdyby nie Inter- żone - pisał Hitler - nale:l:y uważal! 
wencja księcia :!lllpa - slostrzeilca lor- przede wszystkim wybrzete kanału w 
da, sam admirał stanąłby niechybnie rejonie Dieppe - Le Havre oraz Nor
przed obliczem trybunału. Także bry- mandię. Według Irvinga Hitler był do 
tyjscy historycy, którzy zdarzenie owo tego 11topnia pewny umiarów Br.ytyJ-

czyków1 Ił nakazał 1zybkie przerzuce
nie w rejon Dieppe dywizji SS - Da1 
Reich, gwardii SS - Adolf Hitler, dy
wizji piechoty Grossdeutschland, 1 dy
wizji lotnlczeJ I brygady Berman Goe
rlng. 

Rundstedt otrzymawszy dalekopis Hl.
tlera a takte posiłki złotone z oddzla· 
łów pozostających w wyłącznej dyspo· 
zycjl wpdza, postanowił działać. Wydał 
rozkaz przeprowadzenia gry wojennej, 
kt6ra niiała być próbą obrony Dieppe. 
17 sierpnia w głównej kwaterze 3 nie· 
miecklej floty powietrznej we Francji 
jeden z oficerów sztabowych zasiadł 
nad skrzynią z plaskiem by rozegrać 
miniaturową wojnę o Dieppe. W In· 
nym pokoju 1ladł oficer wywiadu Rund
&tedta, grający rolfl niemieckiej obrony. 
Gra trwała dwa dni, a jej efektem była 
opinia rozjemcy - gen. Froehlicha, któ
ry 1twlerdzll 1 Wygramy •• _. 

Irving powie o tym wydarzeniu 1 Była 
to najbardziej krwawa I tragiczna zaba
wa na plasku w całej historii ludzko
ści. 

Oficjalna blstorłografia brytyj1ka u
rzuciła Irvingowi wiele nldclsto•cl, a 
nawet kłamstw. Ten Jednak nie dał za 
wygraną. Opublikował następny artykuł, 
w którym ujawnił prawie wszystkie 
źródła, a mianowicie notatki I depe-

sze znalezione w archiwum Służby Wy• 
wladu WielkoalemleckieJ Marynarki Wo
jennej. Tylko Jednego dokumentu nJe 
udało się opublikować. Nie pozwol!la 
na to brytyjska cenzura wojskowa. Cho• 
dzl o doniesienie amerykańskiego wy
wiadu zawierające sprawozdanie z od• 
prawy u Hitlera w Angers, poświęco

nej omówieniu zamierzonego przez An• 
glików lądowania w Dieppe. 

Po tym artykule Irvinga obie strony 
ucichły. Historycy nie usllują komento
wać rewelacji opublikowanych na la• 
mach „Eveńing Standard'', zaś śmier
telny wróg lorda Mountbattena - Bea
verbrook wlda~ uznał przeciwnika za 
pokonanego, zerwał wszelkie kontakty 
z Irvingiem. Pozostaje jednak przypom
nieć, Iż w dniu, w którym admirał 
Mountbatten wydawał rozlmz ataku na 
Dieppe, stwlerdzdł~ Ta operacja z w i.,. 
dowcza nie jest Jeszcze tri
w a z j ą. Ma jednak za zadanie dokła
dnie wybadać silę urządze6 obronnych 
hitlerowskiej twierdzy Europy. Jedno 
jest pewne - jak napisał w 26 lat po 
tym wydarzeniu jeden ze znawców nie
mieckiego wywiadu - Niemcy w 1942 r. 
znali kod brytyjskiej marynarki i mieli 
zorganizowany podsłuch zwłaszcza eta
cJI radiowej w Portsmouth, która do 
dzlS służy flocie JeJ Królewskiej Mości. 

wobec reformy konstytucyjnej, 
jak za~ ono zostanie przyjęte, 
zalety głównie od najwlęksizej 
partii opozycyjnej, jaką jest cha
decja. Warto przy tej okazji do
dać, te na ostatnim plenum jej 
władz naczelnych tradycyjnie 
kryt:vkowano rząd, ale jedno· 
cześnle odcinano się od trwałego 
sojuszu z prawicą I potępiano, 
cytuję: „wojnę cyw!lną, plano• 
waną przez elementy nleodpo• 
Wledzlalne". 

Tymczasem prawica nasiliła 
próby siania niezadowolenia 
społecznego, pogłębiania trudno· 
ścl gospodarczych, prowokacji 
wobec wojska. 

Prawicowy dziennik ,;Mercu
rlo", którego właściciel rezydu
je w Stanach Zjednoczonych; na 
czołowych kolumnach publiko· 
wał rzekome dowody ideologicz
nej Infiltracji komunistów do 
apolltycznego wojska. Komisja 
polityczna. czyu Biuro Politycz
ne Komunistycznej Part!! Chile, 
ogłosiła publlczne dementi. Prze
wodniczący prawicowej partll 
narodowej w gwałtown:vm prze
mówlenlu oskarżył rzad l woj. 
sko, że nie panują nad sytuacją 
w kraju. Rzad skierował prze
ciw nlemu skargę do sądu. 

ydzleń temu elementy 
prawicowe w Santla· 
go przygotowywały tzw. 
marsz kobiet w obronie 

l"Zt'!ltomo zal'!rożonej kon.t:vtucJl. 
'Rząd zaka7ał tej manlfest11cll. 
wiedząc, te ma ona stanowić 
pretekst do Innego rodzaju wy. 
stąpleń. Wkr~tce ujawniono, te 
tel'!o samel'!o dnia nocą miał na
stanlć zamach stanu. 
Re•ztę znamy. Aresztowarua 

_ ttw~l.!': 



Pisze: 

Józef· 

Potęgo · 
„Takie beki, 

ezyu kuf11, w 
których ooJrze
wą,~ tyskfe Piwo, 
d.ziś ;iwź n(Lleżq 
d.o przeszłości. 
Nie!lczne zdobią 
teren brow(Lru. 
Piwo oojrZBW'l-
'iziś w metalo
wych pojemnt. 
kaioh„." 

ZdJęc!e (LWtoM 

TY 
Tak było I tak bywało. W 

l&binecle dyrektora ' browaru w 
Tychach, Jeszcze . do 193ł rotm 
mówiło się tytko po niemiecku. 
Ale hrabia Pszczyński wlaści· 
ciel firmy i ziem na kllomeuy 
WOkół nie pła-ci.I podatków, wo. 
bee czego browar przeszEdl Pod 
zarząd państwowy i wtedy, 
także w gabinecie dyrektor!l, 
zaczęto · mówić po polsku. Dti-
1ia.J, w 343 roku dz.ialalnoścl 
browaru tyskiego, urzęduje iu 
mgr Mieczysław Leśniak, kieru-
jący pracą pr:wdslęblorstwa 
składającego się z czterech 
browarów (dwóch w Tychach 
oraz dwóch małych: w sosnow
cu l Będzinie), produkujących 
rocznie 1.150 tys. hektolitrów 
piwa różnych gatunków. Milion 
1to pięćdziesiąt tysięcy hektoli
trów, a każdy hektolitr składa 
się - jak wiadomo - ze stu 
litrów! Morze piwa li! 

Morze piwa, czy tet kropla 
W morzu potrzE•b7! Różne qa 
ten temat panują opinie. Są 
tacy, którzy potrząsając staty-
stykami krajów innych, nie 
tylko zachodnich, powiadają 
głosem Kasandry, ft także i 
pod tym względem odstajemy 
daleko od przodujących, bo 
przecież w Polsce spożycie p1· 
wa w przt•liczeniu na 1 miesl· 
kańca sięga ledwie 30 litrów 
rocznie, podczas gdy w takiej 
Czechosłowacji wynosi Ułl-l>o 
litrów! 

Oponenci zasię powladają1 te 
l przy pt>mocy piwka kw1tnle 
w Polsce upadek obyczajów. 
Dr.a.ma,tyzując także nieco, ale 
bynajmnit•j nie przesadzając, 
oponenci twierdzą, ft w Pol~ce 
nie Istnieje ja.ko zjawisko 
powszechne kultura picia napu
Jów alkoholowych, w tym tak
że I piwa. Tym bardziej, Iż w 
sa.mej rzeczy nit< jest z ty m 
spozyc!em plwa najgorzej, choć 
prawdę powled,;iawszy na Slą· 
a)tu jest pod tym względem le· 
piej niż !:dziekolwlek.„ Srednlo 
wypija się tam ł5 litrów roci · 
nie na głowę mlvszkańca, ale 
są na tymże Sląsku rejony, 
gdzie spożycie przekra.cza rocz
nie średnio na głowę miesz· 
kańca - 100 litrów I 

Autor nlnl-ejszego, jeśli wol
no mu wyrazić swój jak naJ
bardzlej osobisty pogląd, u wa
ta, że także I w tej dzledd· 
nie najważniejsza Jest jakość. 
A przekonanie to utwierdziło 
się w niżej podpisanym wła-
śnie po wizycie w najwięk· 
szym krajO'Wym browarze w 
Tychach, który w roku bieżą
cym ma wyprodukować 850 tY· 
slęcy hektolitrów piwa w ł ga· 
tw1kach. 

A więc pierwsze pytanie do 
dyre<ktora Leśniaka: 

- Co warunkuje wysoką Ja
kt>ść piwa 7 l 

- PRZEDE WSZY'STKIJ\1 WO· 
DA. Musi mieć Ja.k naJmmcj· 
szą zawartość żelaza. TycllY 
czerpią ją z własnych studzi~n ' 
Clębl11owych I jest rzeczywiści~ 
krystaliczna, znakomit.a „sama 
w sobie". Jednakże wody bra· 
kuje, tym bardziej, że kopal· 
nia podeS'l.ła swoimi wyrobiska
mi pod : wodonośne pokłady 
Tych. 

PO WTORE POTRZEBNY 
JEST DOBRY SLOD, CZYii klei
kowany jęczmień . Słód jest tu 
znakomity; ale trzeba go także 
eksportować do strefy dola ro

_wej, bo jest to eksport bardzo 
intratny. Piwowarom serce się 
więc kuje„. 

l>ALE.T:. WIELE ZALEŻY OD 
DROŻDŻY PIWNYCH. Tychy 
produkują Je same, co gwa· 
rantuje wysoką jakość. 
NASTĘPNIE: potrzebne są 

urząd~enla do produkcji, nowo· 
czesne, wysoko wydajne, gwa· 
rantujące zacht>wanie reżimuw 
technologicznych. · 

Obok plęk.n!le lśniących mle· 
dz.tą., starych kadzi, „zasłu
ż<>nych", w których piwo jest 
go towane, znajdują się najno
wocześniejsze, urządzeni.a filtra
cyjne ze Szwajcarii i Austrii. 
By zaś przy ich pomocy uzy
skać piwo najklarownlejsi:e, 
trzeba używać najlepszej na 
świecie ziemi okrzemkowoJ. ·.ra
kowa występuje w Kalifornii 
I stamtąd, po 11 tys, zł za io· 
nę jest do Tych sprowadzana. 

~ 

Kiedy umierał stary 
Kowolik, wezwał do 

siebie najstarszego 
syna osłabłą dłonią 

wydobywszy spod po· 
duszki notes w czarnej 
oprawie, powiedział: 

„Mosz tu Zeflik ta ta· 
jemnica. Ona ci da 
chleb do końca życia,· 

tak jak dała mnie 
i mojemu starzykowi i 
starzykowi mojego 
starzyka ... Tu jest, 
synku, opisane jak 
warzyć najlepsze pi· 
wo„. " 

12° BALL 

l"S K A"R s"Y"I 
(Dokończenie ze str. 1) 

tlonlectem kilofa ujrzano otwór pr~dtLący do Jakiego• 
grobu. Cairter przypuszc?A. że jest to wla&nie grób którego 
S2lUka grób Tu.tenchamana. Brak jecLnak konkretnych do• 
wodó~. D<>plero 3 listopada 1920 r. udaje się odkryć jakle§ 
tajem:nLcze s·chody, Dwa d.nl trwa odgruz<>wanle 12-!St0<pnio- :i 
wych schodów które końC'lą się przed„. zapieczę.towanyml : = drzwlamJ!. .Jak się pó:!mlej okazało pieczęcie na owych -5 drzwiach nałożone zostaly przez nadzór królewskiego mia- : 

: sta. Idąc po tej Umil rozumowania Carter doch-0dzl . d-0 : 
- wn loolm, że w grobo·wcu tym musi spoczywać mumia oo : = najmniej jakiegoś wysokiego dostojn ika. Po odkopantu jeszcze S S 4 stopni ocźom Cartera ukazaty si<) dalsze części opieczęto.wa-
- !1Ych drawi, na których ;uż widocznie zarysowywały się napi-

sy z imieniem: Tutenchamt>n. H"poteza okazała się więc 
prawdziwa. Przy1rzawszy się uważnie drzwiom dostrzegł on, 
iź były ju.Ż otwierane. Zatem i grób Tut enc-hamo'11a nie oparł 
się złodziejom. Po usunięciu kan: ienl w odległości ok.- 10 me
trów od pierwszych drz.wi urrueszozome były drugie także 
opaitrllJ<!.le pieczęciami. 

ZLOTE KOMNATY = 
=- a __ Carter wydirążyl niewielki otwór, przez k tóry - zajrzał do : 

środka. Oczom jego ukazał się wspanlaly, wprost nie do op lsa- : 2 nia widok. w świetle lampy lśnUy złote lo ża, krz.esla trO'llowe, -== polysl<lwaly duże, czame posągi. Petno było złotych waz, : 
sk;rzyń i różnych posta,ci 7.Wierzecych. W pobliżu progu leżał~. : 

~ wianu.szek kwiatów. Nie wi.dać jedin ak było tylko nigdzie 
mumii a•ni sa,rikofagu. Czyżby więc byla to tylko kryjówkaT 
I znów w sukurs uczonym przyszedl przyipadek. J eden z n ich 
zajrzał pod złote lo że gdtLle dostrzegł n iewielki otwór wiodący 
do sąs i edniej loom.naty. Ko.lejne olśnleni.e Niewielka kon;on 
pełna była przedmiotów użytkowych i kosztoW111oścl. Widać 
było , niestety 1 tu ślady rabusiów. w tym najbardziej chyba 
dramatycznym momencie Carter I Carnarvon postanawi aj ą„. "'4 
przerwać prace i za .< ypać grób. Mniej więcej po miesiącu, : =- 16 gructnla, !?rób -z.no,vu O•twarto. Dokonano pierwszych zdjęć -

- i szkiców, zaś 27 grud nia - po prawie 33 wiek ach - pierwsze a 3 przedmioty z grobowca Tutenchamona Uj!'zaly światło : 
_ dzienne. 5 
§ NAJWSPANIALSZE ODKRYCIA 9 
= w poło~ITie lwtego pierwsza komora była opróżn!ooa. 

w dwa dini póżnl ej w przedsionku grobowca zebrali sie 
zaproszl!'D! goście, dosto1nlcy państwowi 1 uczerni. Za kilka 
chw U miał nastąpić pumkt kulml:iacyjny teJ wspanialej 
przy.gody archeologiomej o~wa~cie ostatnich ~~11Wi 

Krajowa zien1ia okrzemko'n cle szlachetny trune~. złocisty przyczyn, których trudno dociec. 
Eksport plwa je1St w Polsce 
bardzo ogra.niczany, mlmo swej 
ogromnej opłacalności. Chyba 
przede wszystkim dlatego, że 
brak tego produktu ciągle dla 
nas SSJmych. Do l..o.d?.i p0<noć 
dociera 66,6 ty.s, hektt>lit.rów 
tyskiegt> plwa rocznie, ale 
gdme by je tu u nas mt>ż• 
na było wypić, tego, niesteity 1 

§Tutenchamona~ kosztuje i tys. zł l też je~t płyn, pozbawiany jest natural-
dość dobra. nego dwutlenku węgla, .który 

1 teraz, dopiero klooy fuż w nim wywiązał się w proce-

==-- 9 komrnaty, Tlrzecla komnata okazała s.1.ę kryptą ca.lą :! 
ze z.lota. Wewnąitrz niej majdowala się olbrnymia sklrzy· 

- nta - grobowiec o wymla<rach 5.20 x 3.35 x 2.75 me.tra tet 

uzyskano piękny, smakowity, sle technologicznym I cala ro· 
złocisty lub ciemny (ciemne bt>ta jest na nic. Tychy chllia
słod<>we, porter) płyn, zaczyna ły przejąć sieć roz•ewni, by 
się prawdziwy dramat. Okazu- dbać o swoje wyroby aż do 
je się bowiem, że teraz już końca. Lecz rozlewanie piwa 
wszystko zależy od pielęgoocji Jest czynnością zbyt intratną, 
plwa. Nie znosi ono kontaktu by Jakiś PZGS, czy inny terc
z powietrzem, nii znos! tern- nowy przedsiębiorca chciał z 
peratury powyżej 2 st. c„ n ie niej rezygnować, 

nie wiem„. 
z żóttego metalu. Pi eczęcie były przez rabusiów nie tknięte, 
Tak więc mumia faraona jest tu I Jest n ie ruszona! 

W zimie z 1926 roku na 1927 przystąpiono do otwarcia za
pieczętowanych drzwi skrzyni - grobowca. Jakież było zdu
mienie wszystkich zgromadzo,nych kiedy po o twarciu pierw
szej z.nalezio1no następną skrzyni~. W drug iej była trzecia.. 

znosi światła słonecznego„. TY· Po czym więc poznaje się, te 
ski browar gwarantuje wysoką, piwo ma wysoką jakość? DY· 
chyba najwyższą w kraju ja- rektor Leśniak dolewa mi do 
kość tylko w odniesieniu do wysokiej szklanki I powiada, a 
25 proc. swojej produkcji. Ta- ja uważnie przypatruję się te· 
ką część bowiem butelkuje się mu co ml nalał: 
na miejscu przy pomocy Im- - Naprawdę dobre piwo mu
portowanego, najnowocześniej- st być zupełnie przezroczyste, 
szego agregatu (zaledwie kilka bez jakiegokolwiek osadu czy 
brt>warów w kraju ma takowe). widocznych zawle<Sln (w szklan· 
Agregat te.i ż każdej butelki ce mam kryształowo klarowny 
(niskiej, pękatej, tzw. „euro- płyn), musi mleć szlachetną, 
p~jkl" o pojemności 0,35 I) piękną barwę (jest!), odzna-

Kiedy chcemy trochę więcej 
wysiać pt>1.a Siąsk, nasze wła
dze partyjne powiadają: „Może 
poszukacie sobie też innych 
opiekunów, jak wam tle z na
mi„.". - Tak ml mówil dyr'łk
tor Le§nlak. A swoją drogą 
ta rejonizacja w piwnym la
opatrzeniu kraju prowadzi do 
bezsensownych sytuacji. Jdll 
bowiem browar nie produkuje. 
dobrego plwa - nigdzie w tym 
rejonie Rie motna takiego wy
pić. Ml.eszanle wyrobów na 
rynku. gatunków, producentów 
doprowad1.iłoby do powstania 
zdrowej konkuren:cjl ł podcląg
nęl-0 najslabszyeh, którzy 
wprawdzie produkują dużo iól
tego płynu, ale ce)' to Jeszcze 

--------------

w trzeciej cz.warta. Dopiero potem ukazał s i ę olbrzym! sa•r- = 
kofag. Po u-sUITiięcLu ważącego 1200 kg wieka, wśród głębo- : 
kiego milczenia - jak pisze Carter - otwarto tę j edyną w S'WQ· _ E 
im rodzaju, niez.wykłą truminę. W pierwszej chwili zebrani -
doz.nali zawodu bowiem oczom ich ukazały się tylko zwoje E 
płótna ale już po ohwlJ! obra.z się zmienił. Spod białych : 
bandaży wyłomlla się wspaniała złota rzeźba przedstawia· -
ja,ca chlop~cą postać faracm.a, Twarz-maska cala byla ze -
złota, oczy zd z aragonftu 1 absydlonu, brwi 1 rzęsy 
natomiast z !apis-lazuli. Na rękach i nogach zawieszone 

najpierw usuwa powietr7e, po- czać się p\enlstośclą tak, aby byty zl-O<te o7Jd.oby. 
Nie sposób tu wyml.enM wszystkie znalezl.ska jakle odkr"Y• 

to w komorach i grobowcu Twtencham-0m.a. TY'lko w samym 
przedsionku znajdowało się ok. 700 złotych przedmiotów, 
A ile w powstałych? Po prostu nie mo~na ich zliczyć. Pa· 

tern wtłacza co,, czyli dwutle· przy nalewaniu. powstała gęsta, 
nek węgla, a do uiego doslo•V· „sztywna", blaJa piana utrz.y. 
nie wciska piwo.„ . Tl\,k wlane mująca się potem dłuższy czas 
do butelek, czyli „obc!ągnięl.C" na ściankach naczynia (wypi· 
piwo, pasteryzowane można Jam spory lyk, a piana zacho
przechowywać przez 3 mleslą- wuje się jakby na polecenie 
ce., nie pasteryzowane puez dYrektora„ .) no I zapach, wla-

jest piwo1! C: 
Zd pt>pularne pr zed woJn~ 5 

mietać musimy, :te przecież najcemnlejsze pafilY !upem ra· 
bUJsiów. 

* I m!Psląc, a w beczkach 10-18 ściwy piwu I pozbawiony ob-
dni. cyeh elementów„. • 

Lecz oo się dzieje z rer,.'-ą To znakomtte piwo, które 
plwa? Reszta w cysternach tra- z nalepką „Tychy Ex port Beer 
fia do rozmaitych rozlewni, - full light - 120 Bali", mla-
które ani mogą, ani chcą z Iem okazję degustować, nie 
nim się „pieścić". W rezulta- jest wysyłane za granicę z 

ha.sio rekla.mowe: „Pijcie piwo : 
Tychy!„." do dZlś nic, a nic : 
nie straciło na aktuałno~cl. : 

18 ma1a 91>eoja1Jnie zbuooiwlłlllą lrole'lą 1>rzetiran11pof'W.wano 
p!eriw.sze 34 olbrzymie 9krzy<n ie ze skarbami na oddllaooy 
o 1,5 Iem brzeg Nilu, skąd odpłynęły do Kairu. 

Od teJ P<>!'Y poi1z!wia Je świat. = Wprost przoolwnle. Wiem, bo : 
tam bylem, piwo pllem I z czy. -
stym sumieniem to piszę„. 1łlnnnmm Ili Ili lllllllTI = 1111111111rmr 

""'t;i~lllillrl'l:!O~=lll~~~-illliil-lllllll:lll111111111-Alll--•1111'l11-lłlll-lrlll-lllll-ii.i•-11111-111111-IJllil•lflll-„-.... -111111-„-11:ii~~-~P.lfl-•:lll111-11-1-:11111-111111-1111111Tlllll-ll:•-111-11111'1Nlll• \!LLWWLWWJ.LLY ti.JVV . '- - - u - - .-. -

Znanego pianistę spytano, dlaczeg~ wybr~ł pianin.o. Przeci.ei w młodoś~i. podobno uczył się 
takie gry na skrzypcach? Na to pytanie, z wy1ątkową 1ak na mistrza szczerosc1ą, odparł: 

- Ale na skrzypcach trudniej jest postawić kufel z piwem. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

negdota · ta przypomniała mi się 

Aw chwili, kiedy schodziłem po 
stromych schodach star ego łódz
kiego domu przy ul. Narutowic.za 

42. Mieszkający tam emerytowany ślu
sarz-mechanik, Kazimierz Ułanowicz, 
także nie ukrywał, że o jego oryginal
nym dziś hobby - zbieractwo starych 
gramofonów również zadecydował 
przypadek. To, że w młodości został w 
Warszawie, chłopcem na posyłki... w fir
mie muzycznej, Później zdobył „szlify" 
mechanika i pracował przy samocho
dach w „Ursusie". Ale pozostała mu już 
smykałka do „maszyn mówiących", po
dziwianych przez 3 lata „posyłkowania" 
w tamtej muzycznej firmie, do owych 
już wtedy przestarzalych fonografów i 
będących u szczytu swej „kariery" gra
mofonów. Działo się to bowiem, ja k mó
wi Ułanowicz, tuż po I wojnie świato
wej, kiedy gramofon z dużą blaszaną 
tubą jeszcze u nas królował. 

Starsi !odzianie opowiadają, te w o
wych Jatach także na niedzielne wyoie
czki do lasu, na popularnej wówczas 
„Mani", szło się z ustrojoną wstążkami 
gitarą albo z„. gramofonem. Już za sta
dionem ŁKS i z każdej leśnej polany 
dzisiejszego parku na Zdrowiu dobiegał 
dźwięk tych grających skrzynek, a oczy 
cieszył widok blas:z.anych t•tb, pomalo
wanych w kolory tęczy. Taka „tęczowa", 
jak mówiono, „trąba" była atrakcją sa
mą w sobie. Powiększała siłę głosu, stąd 
niejeden wycieczkowicz, gdy wypił za 

wiele, dawał przez ni!ł „koncerty" solo
wego śpiewu. Albo zwoływał zbyt dale
ko · w las uszłe pary. Kiedyś też ponoć 
jakiś mówca przez taką właśnie tubę 
przemawiał na politycznej masówce. 
Wieczorowy powrót z tych wycieczek 
przypomin·ał wojenne wędrówki: oprócz 
koszyków i toreb po wiktuałach niesio
no także owe „grające maszyny". Ten 
dźwigał pod pachą skrzynkę gramofonu, 
tamten „trąbę''. Widok owych licznych 
blaszanych tub, niesionych na ramio
nach powracającego tłumu , sprawiał po· 
dobno z dala wraźerue jakiejś niesamo-
wit ej broni.„ • 

A tymczasem był to poczciwy gramo
fon, ·w"ynaleziony w r. 1887, przez Emila 
Berlinera. niemieckiego fixyka. Fakt ten 
dziś, w dobie kolorowej . telewizji i tran
zystorowych radioaparatów, to już za. 
mierzchła historia. A więc wart przy-po
mnienia, jak . w o~,6le oała ta historia 
„maszyn mówiących • 

P
rzyrząd, zapisujący dźwięk•i, skon
struował już w r. 1830 Francuz 
Leon Scott de Martenville - nie- „ 

stety, nie dały się one odtwarzać. 
Dopiero w r. 1877 sztuka ta udała się 
Tomaszowi Alva Edisonowi, który uzy
skał patent na pierwsze urządzenie nie 
t y lko do nagrywania, ale i do odtwarza
nia dźwięków. Niewiele jednak brako
wało, aby palmę pierwszeństwa zabrał 
mu Karol Cross, francuski uczony, poe
ta i muzyk. W tym samym roku złożył 
on bowiem w paryskiej Akademii Nauk 
opis podobnego w zasadzie aparatu i na
zwał go paleophonem - głosem prze
szłośc.i. Ale Edison, najpłodniejszy chyba 
wynalazca wszystkich czasów, pomysł 

swój zrealizował szybciej. Jego fonograf, 
pierwsza na świecie „maszy na mówiąca", 
składał się z kola rozpędowego i walca 
pokrytego cynfolią, na którym „zapisy
wał" dźwięk przymocowany do membra
my rylec. Prymitywny ten mechanizm 
uległ wielu ulepszeniom i przetrwał dłu
gie lata. 
Łódzki hobbista opowiada, że firmie 

muzycznej gdzie „posyłkował" po I woj
nie światowej („To było: µanie, na ro. 
gu Hożej i Marszałkowskiej ... ") oprócz 
gramofonów sprzedawano także fonogra
fy. Sam równie-i: ma w domu zabytko. 
wy dziś typ tego urządzenia (z r. 1903), 
z napędem sprężynowym. Oglądałem 
„to" z zaciekawieniem, podobnym do te
go, z jak.im oglądamy niekiedy przyjez
dne stare ciocie. Fonograt Ułanowicza ma 
obracający się walec, na k tóry jego wła· 
ściciel nałożył p.rzy mnie woskową tubę 
(nazywa ją „ wałkiem") i puścił w ruch. 
I o dziwo, z tego „niepodobnego do ni
czego co może grać" wałka, przez prostą 
niedużą tubę z blachy, płyną dźwięki! 
Zdarte prawie 70-letnim użyciem, chro
pawe, ale zawsze dźwięki walca StraU!r,i 
sa. 

- Pomogę panu słuchać. Ja tego wal
ca znam na pamięć - pochwalił się do 
mnie ów nietypowy hobbista. I zaczął 
mruczeć melodię głosem już niemłodym 

' i równie chropawym jak tamten staro
świecki wałek. Później wydobył z kąta 
zwycięsk iego konkurenta fonografu 
gramofon. 

- To t y p z roku 1912. Skrzynkę doro
biłem sam, mechanizm kupiłem w zło
mie na rynku w Łodzi, tubę w Bydgosz
czy., 

ALE PRZEDE WSZYSTKIM 
powiada dyrektor Leśniak -;
nle7Jbędn.a jest ludzka uczci
wość, skrupulatność. Pod tym 
względ~•m Tychy także i>~zodu
ją, opierając się na stareJ, do
skonałej kadrze. Dyrektor L~- l 

~~:~;~~l:~i:~~e~~~i:~d~~<;!· ~ Dawnych I Mo„w·1ące maszyny wstępie. Produkc,la plwa Ule f( 
opiera się na tajemnicy, PU· le. 
blikowa.ne są szczegółowe 01n· 1 WSpOmn1·eń Czar I sy technologiczne. A 7 ojca I 
na syna, po śmierci tego os-tat· 
niego, przeszła niedawno w T\7· Foto: Io. Olejnlczall: • 
chach piękna, licząca ponau • 
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Była wielkim Molem mlodzieży. Ci.eszyla się nmeprorwdopodob
ną wn~cz popula,rnością, choć krytyka muzvczna systematycz
nie niszc2yla ją, a najlepsze nagrania we&ZlJI na !L&ty best
sellerów dopiero po jej śmierci. 

KLed11 przed Laty, M VII Swlrofx>Wym Fe&tlwa,t-u Mlodzle;ży 
' SPud.Gntów, Mus!im podbU swym t.al.entem Helsinki, jeden 
z d.zienntka.rzy finskicll na.pisal: .,życk>rys kQJu,kall'kiego 
śpiewaka mógtby st11;rc.zy<l za kompletny sceruzriusz filmo
wy". Mal.o kto wte jed<nak o tym, że t0n popu.ia.rny piosen
karz otrzymal ki.l,ka l<l>t term.u stypeJl.(t;um rządowe na wy
jazd do mecholans/(iej „La Soa.li". Urzeczywi.stnil.o się w ien 
sposób największe marzenie k11;żdego młodego śpiewaka -
ud<Ll-0 mu się za,śpiewa.ć na scenie opery w· Mediolanie. Ma
gomajew S'tu.diowal w Konserwato-r ium w Baku u prof. 
Szewke.t Ha.num Marrnedowej, Lu.dowej Artystki ZSRR. Na 
koncercie dyplomowym oprócz .a.rii Verdiego wyk-O<nywal 
pieśni Rachmam1ilno:Wa i Czajkowskiego, Moza.rta i Schuma
nna. Pracowai w Pa1i.stwowym Azerbejdża.nsk.im Teatrze 
Opery i Baletu óm. Anumdowa. w Ba.ku. Mws!im Magomll!jew 
je9t wwu.kiem wybitnego narodowego kOmp<>zytora tadżyc. 
kt.ego, twóncy pierwszej na.rooowej opery „Na.griz" i jed
nego a zaWż11cie-Li pi-etrwszego tadżyokiiego tea-tru mu:zycz
M~ , 

Maim jeszcze w pamięci jej w9trzą.sającą .!interpretację slyin
nei kolysank.i Gerslnvina ,~Stuumcrtime'' z opery murzyń
skiej „Porgy and Bess". Ja,ni.s J<>plin zwana „najbairdziej 
er<>tycznym głosem lat 60" przekrzykuje w tym utworze ba
rierę wzmacniaczy, ale wylrnzuje jednakże nicp<>sp<>Iity 
kunszt woJcalny. Krytycy pis all o niej: „d7;iewczyny nie 
p1>winny tak śpiewać, ochryple, stanowczo, tupiąc nogami. 
Nie powinno to brzmieł jak gdyby wyły z powodu jakiegoś 
okr<>1rnego fizyc2:1lego bólu". Natomiast inny publicysta, 
amerykańskiego polltycznego magazynu „U.S. World" (mar
ginesowo zajmujący się sprawami pop-music) relacjonował 
jej występ: „Spiewala jak rock-and-rollowa zjawa zwiastu
jąca niechybną śmierć". Ciskała się po scenie jak derwisz. 
Był to najbardziej śmiały, napastliwy śpiew, jaki udało ml 
się w życiu 5lyszeć. Nie była piękna, była po prostu ero
tyczna". Jan;s we wrześnht 1970 roku przy akompaniamen
cie prasy i telewizji dokonuje od,l<>nię„ia ufunctowanei:o 
przez siebie ... kamienia nagrobnego dla „ccsarzo\vej bluesa" 
Bessie Smith. Dwa miesiące później 21ostaje znaleziona 
mairtwa w p0k~ju hotelowym, 

MlltEILLB MATHIEU TA, KTORA NIE CHCIAŁA BYC GWIAZDĄ. 

Bla<rllera Mireille Maithieu rozpoozęla się 21 listo.pada 1965 roku, 
Wtstąpila wtedy w audycji telwlzyjnej pro.wadzonej przez 
llłynną Georgette Lamaire. Miesiąc później wystąpila w pa
ryskiej Olimpii, a już dwa lata później 2l() tala u2J11ana za naj
popula.rnlejszą piosenkarkę Francji, Mireille jest córką kamie
niarza. z Avinionu, ma zaledwie 153 cm wzrostu i jest pow
szechnie uważana. za następczynię Edith Piaf. Pod<>bnie jak. 
Edith P.i:af, Mathieu dysponuje głosem szorstkim, ostrym i mi
mo łt jest to gł<>s pozbawiony wszelkich k<>nrWencJonaJnycb 
praiwideł tzw. pięknego brzmienia, wzrusza swą drama• 
tyczną interpretacją, barwą i ekscytującym klimatem. Mat
hieu występowała również w Polsce, poza tym mieliśmy 
motliwość ogląda.n.la jej we fragmentach filmów „Gidtar 
City" il „Be.auty Cootetest" prezentowanych na szklanym 
ekranie. Wystl)pując w 1967 r. w Moskwie i Leningradzie 
zdobyła olbrzymią popularność wśród ra<lziecklej pubUcz
nośel, a ploo;enka „The La.~t Waltz" (Ostatni walc) z reper• 
tuaru Engelberta Hml}perdincka w jej interpretacji została 
w ZSRR uzna.n.a za plosenk.ll "rok.u. 

Loonda, dlugowtosa dziemcziµia z g ita.rq. Przype>milnacte ją 
sob ie ? JeśU mówimy o ·gwia·zdacll . które nad.al świecą &il· 
nym bla&kiem, przwxminijmy sobte syttl-..,tkę piosenk11;rk·I, 
jednej z najoryginalniejs?ych wlisbek międzynar<Xlowego fe· 
&tiwalu Sopot-61; piosenkarki, kt-Ora 11 ie u:nawa«i kompro
misów, 11ie myślała o komercyjnych a.spektach wokaiis;t!fki 
rozrywkowej, a mim.o tego miała sza.nsę 11a odniesienie 
'rwałcgo sukcesu. Leonda jest pól krwi In cHaon.l(ą. Od naj
ml.odszych la·t p~zeb1~wala w śr0dowisk11 Murzvnów, pra.cu· 
fąc)lch na plan1acjach - stąd jej szczególne upodoba•nia do 
ple§nl typu gospels, negro spi·1·ituals. bali.ad ludowych. Po 
powrocie z ropockiego festiwalu wyszła za mąż za ma!arza, 
Billa Hardisona a po wyrstępie na Newport Folk Festtwa.l 
posta.nou:ifa śpiewać przed ptoblicznością. ale taką, którq 
roble może 8llma wyb1"ać: w kl u.bach studernoklch. w frodo· 
wlskach fa.nów vbp. Leonda częst-0 mówi: „tcszelkl komer. 
c}alizm za·bija a~mosferę niczym nie k.rępowanr>qn śpiewu. 
SplPtvam o czum chcę ł przed !1)111bM·CZ'1t0śoią, którą sam<i 
aobie wybieram". 

n>okończenle ze str. 1) 

I& rzetba B. Thorwaldsena., zdo
biąca d7.iś skwer na Krak.ow• 
ak.lm przedmieściu w Warsza.wle. 
:;l:na.=le okazals2ym pomnikiem 
astronoma jest powołany dekre· 
tem KRN w sierpniu 1945 r. 
Uniwersytet Mikołaja K~ernlk.a 
- jedna z i)lerwsrzyeh uczeinJ 
utwo.rzonych po D wqjnie w 
polsklcb miastach nlell!lliwersy
teokiob, pierwsza w kraju wy:l
sza ucr.zelnia, zorganl-zowana w 
mieście powlatOfWYII!.. 
Potra.ebę o!mrrurda. unlwersyie

tu tu nad dolną Wisłą, odalJll
wano co najmn.ieJ od 600 lat. 
Zachowane dok.umenty świa.dezĄ 
o dążeniu Już w 1386 r. do ufun
dowania w 5tolicy polskiej ziemi 
chełmińskiej, uniwemytetu na 
wzór słynnej akademii bO!oń
rskiej. CMć na spelnlenle tych 
•dążeń trzeba byto <YLekać Jęsz-
cze 350 lat, Toruń nigdy nie 
przestał być głóWlllym ośrodkiem 
Jliultucy umysłowej na Pomorziu. 

Jak. 2Jll&m.iennym wyda.menlem 

Tę drugą „maszynę mówiącą" wyna
lazł właśnie wspomniany już Berliner 
1 opatentował w Ameryce w r. 1887. 
„Wałki woskowe" fonografu zastąpiły 

tu płyty, początkowo cynkowe. Umiesz
czano je na podstawce w kształcie tale
rut i obracano z początku także ·przy po
mocy ręcznej korbki, a dźwięk wzmacnia
no dużą tubą. Potem, w miarę ulepszaniia, 
gramofony zaczęły wypierać z rynków 
fonografy. Były łatwiejsze w użyciu . l 
w produkcji, przy tym można Je było 
produkować masowo z nagranej . płyty 
- matrycy, gdy wykonywanie matryc 
I walców fonograficznych ruistręczało, 

zwłaszcza z początku, dużo trudności i 
k.ażdy walec musiano nagrywać oddziel-
11ie. 

atent Berlinera, razem z metodą 

bylo powala.nie w tym mieście 
uniwersytetu, dowiadujemy •ill 
rr. zapiskmv pierwszego rel<tora 
uC'Zelni - prof. dr L. KolanltOIW• 
"kiego, Pisał on m. In.: „w de• 
krecie ujęte zostały długoletnie 
dążenia i zabieg! ó własną u-OZel
nię spolee2in<>ści pomorskiej w 
ogóle, a toruńskiej w l!;"Z;Czegól· 
noścl". Prof. Kolank<>wski, ów
czesny prorelctor Uniwersytetu 
Lódzkiego, po przeniesieniu się 
do Torunia, wratL z g.ronem nau• 
k.owców śclągnlętyeh z ró:lmy<lh 
uc-zelni oraa: miejscowych d<Zlala
czy, podjął sle „,adanla ~Lezwy. 
k.Ie trudttego. Wspoml.na on w 
innym miejscu: „zara'l: po pier
wszej nomlnaojl, z.ja.wiłem się w 
Toruniu, z,astaja,c w stain nie
mal berz;nadziejny. Uruwersyte& 
wprawd'Zle dstnlal n& pa.ple.rrze,, 
ale nie i><>siadaJ dostowrnie .Jlic, 
Ani pomleszC'Zcń, :ta.dnych sprze• 
tów, żadnych urząd-zeń. LeC'Z by
ło :tycie, był zapal, byt dobry 
grunt l sporo lud?..! dobrej wo
li, którzy nam pomogli zbudo
wać I rozbudować. uniwersytet". 
To były pierwsze dni UC'l:elnl, 
kitóra za pa,tirona mlala mleć 1\11-
il<ola~a Kopernika, najsla>wnlej-
6zego syna tej 11:leml. I>zlś po 
27 tatach, na Jtcznych wyd'l.ia· 
lach UMK studiuje ponad 5.200 
stJUden.tów, wykta.da 570 praeo.w
nlków naukowych. 

T
oruń l'Olcu i972, Jesł mia• 
i;tem zapatrzonym w pl'!LY" 
&złość. Pod wieloma wz,glę
daiml Jest miastem prowin

cjornalnym, ale nietypowym. Nie 
będą.o stolicą wojewódrl;twa, sk.u• 
pia · Uczne placów.ki kultury 

I naWd, ma 1112lńę, teatry. 
. W wlell<J.m proeramle zmle• 
nlajĄcym ca.tk.owlcle perspek.ty• 
wy staregoo, żyjącego do nleda,w
na ~rochę na uboczu grodu, nie 
za.pomniano Jednak o dumie 
miasta - Jego uniwersytecie, 

Teren ogromnej lnwestycJI; 
·na k.tórĄ państwo przeznaczyło 
pól miliar<la fl,lotyeh, 7JWiedzam 
dok.ładnfe na rok przed central
nymi uroozystośclanl;i Rolm Ko
pernika l Międ'zynarodowym 

Kongresem, który odbędcóe się 
właśnie tutaj, na terenie naj• 
n-0woC'ZeśnleJszego w Polsce uni
~versytetu, pleNVS'l:ego po wojnie 
zaproJektowa.nego kon~pleksowo. 

Na roz.legly:m tereule da•wnycb 
Bielan, ulubionej dzielnicy re
kreacji podmiejskiej, wśród ma
lowniczych lasów sosn<>wych1 
budowla.ńl 'l'Orunia I Byd~oszczy, 
wznO<SZą, według projektu doc. 
dr Ryszarda Karłowicza z Poli
techniki warszawskiej, miastecz
ko akademickie, którego pierw
sze obiek!ty są już użytłtowane. 
Zg<>dnie z potrzebami rozwoju 
uczelni, najpierw na obszar-za 
82 ha w.zniesione zoo,taną. obiek.• 
ty dYdakltycome t socja.Jn-0-byto
we o łącznej kubaitur-M! łOO tys, 
m sześc. Zespól projektantów 
przy tworrzenlu zaJo:l:eń mlaiste
c:nka wziął pod uwagę najnow
sze osiągnięcia bud<>wnlczych 
nowoczesnych UC'Zelnl Francji, 
Holandii, S0wecjl. W elek.cle, w 
Toruniu po ws 1.8\!e coś, czego 
3C1SrLcrze .,., lk:raju nie mieliśmy 
l oo niewą.tpliwi• toruje drog'! 
nowym pomysłom w sferze pro• 
jekrowJ1atla. 

• 

• 

~1 
z wizytą ~ 

~ ośrodku ~ 

„Panorama DŁ" 

w na/większym 

leczenia hipnozą w NRD 

Z b tk MIASTO NRD JENA KOJA• 

a Y Owe RZY NAM SIĘ ZAZWYCZAJ 
~ ZE SWIATOWEJ SŁAWY ZA-
~ · KŁADAMI ZEISSA, PRODU- ~~ 
~ KUJĄCYMI SZKŁO. TYM RAZEM JEDNAK NIE ~ 
~ SZKŁO BYŁO PRZYCZYNĄ, DLA KTOREJ TU PRZY- ~ 
~ JECHALISMY. U!','IÓWILlSMY SIĘ Z PROFESOTIEM ~ 
~ DR HAB. GERHARDEM KLUMBIESEM, DYREKTO- ~ 
~ REM INSTY'rUTU INTERNY. TEMAT ROZMOWY NIE- ~ 

ZWYKLE ATRAKCYJNY - LECZENIE HIPNO.ZA. 

prof. dr 

1GŁOS 
sprowadzający 

~sEN ~ ... , .. ' 

~ 
W ciągu ponad 20 lat w poliklinice profesora prze_pro

wadzono <ponad 110 tys. seansów hipnozy. Naturalnie 
takie og~omne doświadczenie musiało doprowadzić do 
zupełnie nowych spostrzeżeń i wlasnych metod jej sto
sowania. Srodka, który - jak sam profesor twierdzi - jest 
ostatnią szansą, wtedy kiedy zawodzą wszyslkie inne ~ 

~ metody, względnie kiedy przY'Padek nie nadaje się do ~ 
~ operacji. Jego zdan·iem - a wyraźnie to potwierdził ~ 
~ w rozmowie z nami - hipnoza jest tylko jedną z wielu ~ 
~ metod leczenia, I wcale nie najlepszą. Niewątpliwie jed- ~ 
~ nak ma niezwykle cenną zaletę. Nie posiada działań ~ 
~ ubocznych. Niestety, nie zawsze jest skuteczna, ale nie- ~ 

rzadko przynosi chorym upragnioną poprawę zdrowia. 
. Prof. Klumbies oraz jego współpracownicy, m. in. 
dr med. H. Kleinsorge, opublikowali szereg prac na te
mat stosowania hipnozy. Jedną z nich pt. „Technika 
hipnozy dla lekarzy" otrzymałam w prezencie z dedy
kacją profesora. Niewielka książeczka oprawiona w 
czerwone płótno zawiera m. In. płytę przeznaczoną dla 

~
~ lekarzy. Jest na niej nagrany przykład tekstu służącego ~ 

do wprowadzenia chorego w stan hipnozy, i zbudzenia ~ 

~ ~ 

~ 
Spokojny, sympatyczny n~emal „jedwabny", a: jedno- ~ 

cześnie bardzo sugestywny. głos nakazuje choremu za- ~ 
, śnięcie, po czym sugeruje mu uczucie pełne odprężenia, ~ 

dobrego samopoczucia bez jakiegokolwiek bólu. Pod ko
nie<: ten sam głos nakazuje otwarcie oczu i przebudza„ 
n.ie. ·c to pNr~vda, !e szczeg61nie podatne n.a hipnoztt 

Zy są kob~ety I . oso~y o słabej _woli, a najbardziej 
odporni męzczyzni w swoich najlepszych la-

ilJ tach życia? Profesor twierdzi, że rzeczywistość w, 
~ ti;g? nie po~wierdza. B~wa, iż mężczyźni szybciej i głę- ~ 
~ b1eJ zapadaJą w stan hipnotyczny. Po 50-tce jednak wy- ~ 
~ raźnie osłabia się owa zdolność. i ~ 
~ .oryginalnym opracowaniem profesora Klumbiesa jest ~ 
~ hipnoza bez hipnotyzera. Zapisuje on, swoiM pacjentom ~ 
~ tę formę leczenia niejako w charakterze medykamentu. ~ 

Jak dochodzi do tego, że chory sam potrafi popaść 
w stan hipnotyczn:y, który przynosi pożądane rezultaty 
dla jego zdrowia? 

Jest . kilka. systemów, które na to pozwalają. Może to 
lll8.Stąp1ć dzięki. wysłu~h.aniu płyty z tekstem hipnoty~ 
zującym, a takze dzięki! skoncentrowaniu wzroku pacjen-
ta na · otrzymanym od lekarza kolorowym rysunku. ~ 
Chory patrzy w sam środek tablicy tak długo, aż kolo- ~ 
ry mu zbledną - wtedy zamyka oczy i zasypia. Za- ~ 
snąć można już po kilku seku.ndach. Zbudzenie ze sta- ~ 
nu hipnotycznego może nastąpić przy pomocy nastawia- ~ 
nego uprzednio budzlka. Można też wyrobić w sobie ~ 
zdolność budzenia sii: przy pomocy tzw. „własnego bu- ~ 
dzika w głowie", 

T 
rodzaju formy hipnozy prof. Klumbies stosu.i ego je u ~6b, które dość często mają ataki bólu. 
Autohipnoza pozwala im uniezale~nić się od 
lekarza. 

Przy jakich schorzeniach hipnoza mote dać dobre re
:zultaty? Jest ich znaczna ilość: angina pectoris migre-

~ ny,. bóle głowy, dokuczliwy szum w uszach, ;awroty, ~ 
~ paradentoza, za.marnowanie przełyku, bóle kiszek zo- ~ 
~ łądka, nerek i pęcherza, astmR. alergiczna, impot~ncja. ~ 
~ Można leczyć w ten sposób niektóre choroby skóry i ~ 
~ ch~~oby sys.tem;i nerwowego, np. głuchotę, ślepotę, pa. ~ 
~ rahz, jąkanie su:. Poza tym bezsenność, otyłość a także ~ 

n>1dmierne spadanie z wagi. 
Profesor Klumbies powiedział nam, że ma pacjentów 

którzy przesz~i ju~ po kilka tysięcy stanów hipnotycz: 
n;rch, w; czasie wielu lat, np. przy chronicznym bólu. 
C1esz_ą się n8;dal. l?e~ną sprawnością duchową i fizyczną. 
Z migre~ więceJ mż polowa pacjentów profesora wy· 
leczyła się. Nieco gorsze są efekly przy usuwaniu sil
nych ataków bólu. Do uzyskania poprawy nie zawsze 
w1starczy tylk? jedna hipnoza. Bywa, że dopiero po 
w1ększy~h. ilościach np. po 100 seansach, a wiqc gdzieś 
po Z miesiącach następuje wyleczenie. 

WACŁAWA KASPRZAK 

P kopiowania płyt, zakupiła powsta
ła wówczas w Ameryce firma 
Victor Talking Machine Co, a w 

parę lat później odstąpiła przedsiqbior
stwom gramofonowym we Francji, Niem
czech i Anglii. A te zalały swą produk
:ją kraje europejskie. I tak poczciwe 
1ramofony z ogromnymi początkowo tu
bami trafiły jeśli nie pod polskie strze
ehy, to przynajmniej do mieszkań ro
botniczych oraz na wspomniane już pod
miejskie wycieczki do lasu na „Mani". 
Później jednak nadeszła epoka aparatów 
radiowych i rola gramofonu jako me
chanizmu odtwarzającego muzykę zma
lała. Wprawdzie broni się on jak potra
fi: pozwala w sobie silnik sprężynowy 
I mechaniczną membranę zastąpić silni
kiem elektrycznym oraz adapterem. „Ale 
- jak powiada z rezygnacją Ułanowicz, 
ostatni chyba w Lodzi stary „gramofo
nista" - to już nie to, co dawne br.z.u
chate gramofony z budzącą dziś uśmie
szek „trąbą"„. 

W minionej pięciolatce przemysł artykułów 
technicznych dla włókiennictwa poważnie 1ię 
rozbudował. W ~amej Lodzi powstąły dwa wiel
kie zakłady: „Fid" oraz „Artech". Dalszą po
prawę zaopatrzenia fabryk tekstylnych i dzie
wiarskicłi zamierza się uzyskać przez zwiększe
nie żywotności wyrobów. 

CIEKAWE s_zczególn!e dute ~orzyści przewiduje się uzys
kac z wprowadzenia do eksploatacji nowego ro
dzaju pasów napędowych, które pochłaniają 
wielkie i!ości specjalnych g~tunków kosztownej 
skóry. Kilka lat temu zamierzano kupić licen
cję na wytwarzanie pasów tzw. wielowarstwo
wych. Aby za~szczędzić wyd,atków przemysł 
artykułów technicznych sam tę sprawę rozwią
zał. Wyprodukowano już pierwszych 100 m pa
sów napędowych, których główny]n, nośnym 
elementem jest niezwylge trwała wkładka 
tworzywowa, obłożona cienkimi warstwami 
skóry zapewniającymi tylko ocl'Jowiednią ,przy
czepność" do elementów metalowych m'aszyn. 
Po praktycznym sprawdzeniu przydatności tak 
rozwiązanych pasów - co odbywa się w kilku 
zakładach włókienniczych - produkcja tego at„ 
~kułu podjęta zostanie na szerszą skale:. 

• Opowieść o os~ołnim 

"gromołoniście
0 

Wiąże się to m. ln. z zastępowaniem trady
cyjnych surowców - nowoczesnymi, charakte
ryzującym! się większą trwałością. Tak np. pa
pierowe cewki włókiennicze zastępowane będą 
wyrobami z tworzyw sztucznych, których trwa
łość jest 10-krotnie wyższa. Już obecnie łódzkie 
zakłady „Cewka" produkują znaczne llośĆi ce
wek z tworzyw sztucznych. Zakup dalszych 30 
wtryskarek pozwoli produkcję tę wielokrotnie 
:iwiększyć. 

~ TWORZYWA ZAMIAST ? 
PAPIERU I SKORY 

~ JAK Z JAKOSCIĄ • 
Ważnym kierunkiem działania jest te! elimi

nacja Innych naturalnych 5urowc6w jak np. 
skóry używanej do wytwarzania tzw. goncy 
tkackich, pasów transmisyjnych itp. W goncach 
skórę zastąpiono najpierw taśmą stilonową, ba
dania wykazały jednak, że lepsze rezultaty moż
na uzyskać stosując taśmy z tworzyw wykony
wane metodą wtrysku. Produkcję tego typu wy
robów podjął ostatnio łódzki „Artech"• _ 
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Balowa suknia • 
pi~knego „milanów· 
ka" w ręcznie ma• 
Iowane stylizowane 
kwiaty będzie WY• 
glądac! wdzięcznie 
na kobiecie smuklej 
l wysokiej, Dól wy 
kończony 1Zeroką 
falbaną bardzo 
modne. Ramiona 
znów odkrywamy, 
Model a kolekcji 
wiosna tato 12 
warszawskiej flrlll)' 

„Moda Polska" 
CAi' ""'! kn1da 

'7l'.RZEJMill )>KOSIMY en.i 
TELNlKóW O XR.AK'l'OWANia 
NASZEGO HOROSKOPU JA.KO 
PRZYJEMN&I, NIEDZilłl.NU 

ROZRYWKI. BYWA. IEDNA.K 
1 TAK, ZE HOROSKOP PRAW• 
DĘ POWlE.N 

BARAN (21. III, - Jl, IV), Ko
niecznie wykorzl/'Bta-1 j,n.forma,
cje, któr4l otrzymasz w ))Oło!UW 
tygodnia.. Wiele będzi41 od ni.eh 
zależało. Warto wt1Jeclwld 114 
odpoczynek t w ogót. pr~ 
bl/ Cl alę reta.k1. 

BYK (19. eV - Ił. V). OM# 
1przyjającv zala.ttufaĄtu tolll• 
nych 1prlli!D. Więcej _,,git ł 
rozwagi ntż d-0 tej pory. Ocn· 
kuje etę ważne a~ w 
piątek w.I> 60botf. 

BLIZNI~T A (Il, V - •• y.19; 
Od trOd-Owego ~iml4 mote 
wiele zalet4ld w twoim tvcf.U, 
Chwilowo to prl.IC!J bn wł.i'C· 
1zych zm!Ml. W domu łd '"
Ucz na tulękn• .wece~. 

RAK (Jl, VI - JJ, VII), U~ 
taj na :rar<>UM. W ff.I~ 
W3Zlo'Stko iNł 111 porz~ M 

łrdll'łomlil fłłj łMHlll: llrm.j 
MM»dw, wł~~ ~ ł apo. 
JrQfu - ot.o ~ dl4 olie-
11i. IN ft0.1bl!ar• dnł. 

L.ll:W (U, VII - li. VIII). I„ 
ml d1l.ł1f uc:zęlel<ln, Ud4 el 
•14 ~d s dold przfllu'•I . 
dla ciebie ayNalejl. Odlniułeu 
MWet drobn.11 wkce1. 

PANNA (JJ, VIII - łl. IX). 
ezaia ruz.JU>lltnt1 M :fM<ldnicze 
decyzje. Bn nłcl\ ~ 

.emtem 814 to ftDOlm tvetu. 
Of8f'tł. ~tdrą ~ #Ut 
do4d da.WlllO 1"'11naJc WOl"6o 
prZl!IJ~ 

WAGA (IJ. IJ! - li. X). Idą 
dnł clek'l<w. ł pom.11A1<ne dl.a 
cie!lłe ł _,bltftnych. Więcej 
lłWOgł po•wtęd ~ oo
!7l()'ID11'171, ale ,,, f>l"Ml/ powłn· 
114' taJUe W'!/~ wtęceJ 
m~. Ba.Mzo c:WkGW4 
bt<bf>e llObot.5. 

SKORPION (li. I! - n. XI), 
Ml#in by~ bairde!llJ Pl'Z111'tllP• 
n11 ł koleteńskt. Twoja prze
l>ł~lo.fd ' 14wfJd d4Ulco n;i. 

~q; >ooM łvm nło M4 
wego lit nw w11dM'z11. 

STRZELEC: (J3. XI - Il. XII). 
Horoskop pod.obnv falc dla 
Skorptona. Wart.o Je1zcze do· 
d.<u!, u w ptq.tek -r>0tkMz ko
goA kto będzw mia.I dut11 
WplyW' na ciebie w przyszlofal 
lub apędzlsz z nim niejed<nq 
ciekawą chwtlę. 

KOZIOROZEC: (2Z. XII - ZD. l), 

Pra.ca, aporo pr=v, dnł bez 
wtęksi!.'Ch prz11gód ł aitra.kcjt, 

WODNIK (11. I - 13. 11). Po• 
dtrót, ~pa.-tyczna ł atarkcyj
n.a oferta (d.otyczyd będrle ty• 
cla osobistego). 1.po~kanle lub 
randka, o której ma.rzylaA. 
Nie zlekcewa4 pewnego blon• 
dl'fl.a, „ 
RYBY (11. 11 - llJ. III). NUOO 
biegam~. uivJMd11, jaktd 
:rmta.n.y, kitka drobn11c1' ktopo. 
t6w i.roi w tumłe wszvstko 
~li .iQ Ja.k ~lepiej. Mo· 
teu więc -r>0kojntc wkraczad --.
w Mbi~ łydli'lri. Warto przeczytaćl 

~v-v----------------------------------------------------------------,_----------.,, -----------~~<LILV.LWLWVJ!..KLLlLL'L~------------

Kulisy 

wywiadów 

Nau.k<>WC'fl calego twlata nłe 
ustają w pracach nad budową 
apairatu, k,tórv um:czepton11 cl4 
organizmu iuarklego za.stąpll. 
bl/ 1kutecmte pracę serca, 
Niedawno dlyrekcja amervkal\• 
sktego Inst11tutu Serca t PZUC 
poLnformowala o próbach H 
sztucznym sercem na.pęda:a• 
nym energlQ astcmowQ. Do• 
świadczenia przeprowadzone 
bl/llf 114 zwierzętach, w ~ 

Sztuczne 
"'V.Padku M t.rotoac1I; " 
wzglę<W 114 t.o, u 114 rale 
lztu.c.zna fft'Cll fn4 ~e Wlf• 
m1ao-t1 t ~11 ctętar - l>l'G
wl>e I raz11 ID!ęk..n11 n.U nMu.
ra!.nlł serc• ~ 

W czute c14Auńad.czei\ umcz.. 
p!ono pompę tloczcicą krew 
wraa :r ukladem zMUajqcym 
d-0 organizmu zwlerzęcta, US'U• 
wa.jąc ;ego wlasne 1erce. Apa· 
ratUITa pracowaiia aprlll!.lmle 
przez kUka godain. 

;,At.omotDill ~ ~ 
•klada .i, 1 fll'Zech :riua.dnt• 
czl/'Ch czę.fol - pomw tioc:rą· 
c~ Mf!llD, którą wszczqla tit 
cl4 kl.atikl plMl'loweJ 114 mUIJ• 
ac• aerca, mtintamrowego u.rzą
dzeni.a elektronicznego regmu• 
Jącego pracę ntu:cznego 1erca 
to :raletnoAct od potrzeb orga,. 
n!amu, oraa: urzqd.umta 114?'· 
dowego •kladającego się 1 ko. 
!el z11 zminiaturyzowa,nej tul'• 
bfin.11 poruszanej pa.rą tDOdnQ 

atomowe 
W!/~114'%41!łq f)1'%112 cleplo toi/• 
<Izie~ przez ml.nlmaLnQ llogd 
radioaktywnego piu.tonu - 238. 
Uklad n.a.pędowy wnczep!a Blę 
do brzucha. „Maszyna parowa" 
jest tak mala, że cl4 ;e; poru
szania Wl/starczv kropta wo• 
dy. J aJc się oka.?alo w cza.si• 
doświadczeń wydajnośtl t!alego 
urząd.zenfa, łest nawe1 :rbvt 
du.ta jak na pobr'Zeby ludzkie· 
go orgam.lzmu. Ml.ntaturOW1/ 
komputer, lct61'1/ steru.je pracą 
serca wypoużony test to od• 
powlednle c;rujnflki, które rea• 
gu.Ją nawet na leki wprot!)(l,o 
dzone do Ol"gam.izmu, a mogqce 
przvspleszad lub ewa.Zn.lad pra· 
cę 1erca. 

n. mote ko~ac! s:rtuc~ 
1erce1 Oceni.a się, że w wa• 
Mmk,ach annęrvkańsk!ch koszt11 

serce 
urzqdzento wr~ 1 operacJq 
wszczepienia wynloslyby okola 
25 t11s. dola.rów. 

lednvm s glównvc1' proble
mów zwlązam.yeh z budotcQ 

protezv 1erca bylo znaleztende 
mMerlalu, ktdrv bylby calko· 
w!cls tolerowam.11 przez orga• 
n.izm. W powyższym wypadku 
zastosowam-o IJ)ecjalną odmia
nę dakronu. Zdaniem naukoW· 
ców amerykańskich, PO pew· 
n.ym czasie wszczepiona prote. 
:ra pok.ryta zostanie naturalną 

tkankq, nleJal>o „obro~nli:ta 

cla,lem" tak, te krew nie bę· 

dzle slę stykatl bezpośrednie z11 
sztucznym tworz11wem. 

Ga wę 
Andrzej Hampel 

URODZIŁ SIĘ W 1888 ROKU W WALU, W BODZI
NIB PRZENIKNIĘTEJ TRADYCYJNYMI WIKTORIAB· 
SKIMI ZASADAML Z WYRÓŻNIENIEM UKO:RCZYŁ 
UNIWERSYTET W OXFORDZIE, SPECJALIZUJĄC S~ 
W ORIENTALISTYCE I ARCHEOLOGII. UCZONY, PI
SARZ, ŻOŁNIERZ, AGENT INTELLIGENCE SERVICE 
- PUŁKOWNIK T, S, LAWRENCE• 

Bilskim Wschodem le• 
tknął się wcześnie, bo 
:w okresie studiów. 
Potem jeździł tam 1 

J;rytyJską ekspedycją nauko· 
wą, która obok badań arche· 
ologlcznych w Syrii miała 1a 

zadanie przygląda6 się Niem
com budującym dla Turcji 
linię kolejową do Bagdadu. 
I chyba właśnie wtedy mło
dy oxfordczyk wykazał się 
talentami, dzięki kt6rym 
wszedł do historii polityki l 
literatury. 

Arabia stała się pasją jego 
tycia. Dziwny, .magnetyczny 
wpływ na ludzi pozwolił mu 
wkrótce na zawiązanie przy
jaźni s wieloma ArabamL 
Zdolności przywódcze, autory
tet, duma I takt . umożliwi" 
mu w późniejszych latach o
degranie dużej roll w wyda· 
rzeniach politycznych na Bli
skim Wschodzie. 

Tymczasem zbliżała się I 
wojna światowa. Ziemie arab
skie podporządkowane były 
Turcjł, flirtującej z Niemca
mi, a Francja i Anglia dobrze 
pilnowały swoich interesów 
w tym rejonie świata. W 1914 
roku Anglicy wysyłają z E· 
giptu na półwysep Synaj spe· 
cjalną ekspedycję, która ma 
opracowaó załoźeńi6 strategi· 
czne na wypadek wojny. Je
dnym • jej członków był 
młody naukowiec T. S, La· 
wrence. 

Wybucha wojna. Anglicy 
zdawali sobie sprawę, że po
wstanie plemion arabskich 
poddanych Turcji, pozwoliło
by na wyeliminowanie jej z 
wojny. Przywódców' rebelii 
upatrywali w rodzinie haszy
mickiej szeryfa Mekki Hus
seina, w prostej linii potom
ka proroka Mahometa, 

Lawrence żył w tym czasie 
jedną sprawą. Opracowywał 
dla powstania arabskiego 
strategię wojny partyzanckiej, 
założenia polityczne i marzył 
o stanowisku szarej eminen
cji u boku przywódcy pow
stania, syna Husseina-Feisała. 
Jako brytyjski oficer łączni
kowy przy armii powstańczej 
dwoił się I troił. Dzikie, nie 
zdyscyplinowane wojsko ocza· 
rowało go. Ubrany w strój 
arabski jeździł na wielbłądzie, 
mówił po arabsku, żył na 
sposób koczowniczych Bedui
nów. Organizował jedną ak· 
cję po drugiej I stawał się 
coraz bardziej popularny 
wśr6d Arabów. 
Zdając sobie niechybnie 

sprawę z właściwych zamia
rów aliantów wobec Arabów 
obiecywał im „świat arabski 
dla Arab6w''. suwerenną wła
dzę na terytoriach, które zdo· 
będą z bronią w ręku. 

oniec wojny; kongres 
wersalski ł · okazuje 
się, że Anglia i Fran· 
cja nie mają zamiaru 

respektować przyrzeczeń · I 
planów Lawrence'a. Arabowie 
są już niepotrzebni; następu· 
je podział sfer wpływów. 
Lawrenc~ . ozuj~ ~ita równiei 

bszukan:;, łraol łwars. Zmę
czony i 111rezygnowany prsy
stąplł do spllywanla ht.łorll 
powstania arabskiego. Opo
wieści swojej nadał poetycki 
tytuł - „Siedem filarów mll
droścl", 
Książka przeohodslła kilka 

kolejnych redakcji ł pierw
sze wydanie w nakładzie I (I) 
egzemplarsy ukazało się w 
1922 r. Po bardzo łyczllwych 
opiniach przyjaciół 1 snaJo
mych Lawrence adeoydował 
się na generą.lne przeredago· 
wanie ł po kilku latach wy
dał „Siedem filar6w mądro
ści" w nakładzie ok, 100 egz. 
Sukces był ogromny. Cena aa 

Mówiq o nim; 
tak nienawidził opie· 
szałości, ii we włas· 

llllATURY 
nym samochodzie zde· 
molował wolny bieg. 

• • • 
Doprawdy, dla nie· 

których ukoda tak 
delikatnego przyo· 
dziewku, jakim jest 
ludzka skóra. 

Jeden egzemplarz sięgała i
stronomiczncj sumy 600 fun
tów. 

„Siedem filar6w mądrości„ 
to doprawdy książka nieprze
ciętna. Dzieło wszechstronnie 
wykształconego erudyty i żoł· 
nierza, przerzucającego się na 
kilkuset stronicach od natu
ralistycznych opisów walk i 
śmierci do romantycznych u
niesień, lirycznych szkiców 
krajobrazu pustyni I miast 
arabskich. Spowiedź człowieka, 
który nade wszystko ukochał 
Arabię, ura,stającą w jego o
powieści do arkadyjskiego ra· 
fo szczęśliwości. 

lłośnik opls6w kam
panii wojennych, stra
tegicznych planów I 
intryg politycznych 

1najdzie tu . nieprzebrane bo· 
gactwo faktów. Ale nie ten 
motyw książki Lawrencc'a 
jest najważniejszy. 

„Siedem filarów mądrości" 
to dzieło sztuki, które stanąó 
może śmiało w rzędzie naj• 
wybitniejszych utworów psy• 
chologicznych. Szczerość zwie· 
rzeń autora porównywano jui 
z prozą J. J. Rousseau, 1\1, 
Prousta i A. Gide'a. a pokre
wieństwa te nie są bynaj
mniej przesadzone. Lawrence 
pokazuje wojnę, politykę I 
człowieka bez żadnych upię

ksz~~ ll'. pełny~ ckrucień• 

c 
lłwle; w smro'dzle eliopłw I 
cuchnących trup6w. Siebie 
r6wnlei nie os11csędza I scho· 
dst na samo dno ludzkiego 11-
podlenla. 

Dziś, po do§wladczenlacli 9-
atatniej wojny, jej fr.ktogra
flcznych I literackich opisach 
jesteśmy jakoś uodpornieni 
na brutalizmy i okrucieństwa. 
Ale w latach trzydziestych 
relacja Lawrence'a była clla 
c1ytelnlk6w 111oklem. 

Jeden 111 Jego blorraf6w pt. 
1ał: „W „Siedmiu fllarach" 
cuchnie stęchlizna homoselulu
allsmu, okrucieństwa I §mler
cL W opowiadania wplata 
się pewien sadyzm, starannie 
wyczyszczony w relacjach In· 
nych kombatantów, kt6r1y 
przes milczącą smowę przed· 
1tawlall siebie Jako męc:ren
nlk6w I rycerzy." Lawrence 
ok•zał 1lę prekursorem. Pned 
Malraux. przed Kafką l Sar· 
trem.„ wynalazł rodzaj, kt6-
ry będzie szeroko wykorzy
stywany przez całe pokolenia 
pisarzy", 

I choclał lekłune teJ blll• 
łkł łowarzy11y myśl o nie· 
sbyt czystych kulisach dzla
lalno§cl Jej autora na Bii· 
sklm Wschodzie (której skut
ki sreHtl\ odczuwa się tam 
po dzień dzisiejszy), ło jednak 
nie ulega wątpliwości, ie jest 
ło przygoda z dziełem duiej 
miary. 

i burzliwym lycłu 
Lawrence zginął w 
11pos6h prozaiczny. W 
1935 r. jadąc na wez. 

wanie przyjaciela motocy
klem uległ wypadkowi I 
smarł po kilku dniach nie 
odzyskawszy przytomności. Je· 
ro popiersie umieszczono w 
k1&tedrze św. Pawła w Lon
dynie obok posąg6w najstar
szych królów Anglii, wielkich 
wodzów I wybitnych arty· 
1t6w 

T. S. LAWRENCE - „Sle
iłem filarów mądrości", PIW 
1971, cena ł. I/Il Ił 70, 

ltRZY~J.. 

------------.... 53!*2'- -- -- Gu 

POZIOMOJ !. NCllkrvcłe glmoy, I. 1Cr411DQIU dachu, 8. Mów· 
aa., •. Uktorn chiMkl, 11. Pl.l?no pr~ ak1erowaoi11 dO 
Innego pamtwa, U, Slątkł bTl/'d>t, 14. Zaindarnl tu.recki, 15. 
Ctlk·lop mtal J«jM, 17. Kniftówk-Olwa papuga, ta. Na aza
c00um!.cv t <>Męcie, JD. Do radolct ł mlodo.fcl, u. Mia.no· 
wa.nie na uivtsZll łta'110wbko, 24. Na.czynie na zupę, n. Po• 
stad :r „Fa.ra.on.a", · za. Zma.riv lm!Mclq nlenatura.lną, u. 
Imię męskie, 30. Ka.rent114, 31. Pa.pu dla kana.rków. 
PIONOWO: l. Pfęfołair:ńWO, 2. P!dń paitrlotyczna M. Ko. 
nopnbckleJ, J. Muza ple§nl f1\l!osneJ, 4. Plq.s f'!lt'mlczny, $. 
Zona Cll.airlfe Cha.pitna, S. KtMula, f. Sclska ł Im.formuje, 
10. Po teptymw, 12. Na ucznlcws/Qlm ręk4'Wte, 14. Zbiór 
znaków 1ygna.Uzacv]nych, IS. Ptak, kt6r11 tpiel.04 na ca.111 
g!os ita.rzykcwl, 18. Ziota dla a./<torów, 19. Zakończony byl 
bar=tą g!owq I siu.tył ao burzenl4 murów, 21. Rczpadllna 
w masywie skalnym, 23. Utwór E. ZOii, 25. Dzletnbca wiei· 
klej Wa.rszaiwy, 26. Otejek róta.n11, 11. ezę~tl stoczni. 

(cis) 

Bozw11u·.a.n!a nadsylat! n&Jety POd adresem ;,DL" w ter· 
mln.le 1-dnlowym s do.piskiem na kopertach „krzyżówka 

z d.n, 9, IV". 

:ivw A KRZVŻOWKA w I.DB! 

.Jutro c godz. 18 w kaw1a.m1 LDK (ul. Traugutta 18) ·od· 
będzie slę kolejna impreza szaradLlarska pn . „żywa krzy· 
żówka". W · programie: qutzy, konkursy, krzyżówkJ itP. 
Wstęp wolny. Mllośn1ków rozrywek umysłowych serdecwle 
zapraszamy, 

H'krótce 

premiera znakomitego llra
ma lu o walce z epidemią 
czarnej ospy we Wrocławiu 

reżyseria -
ROMAN ZAŁUSKI 

wykonawcy: 
TAOEUSZ BOROW~Kl, 
IGA MAVR, 
JANUSZ BUKOWSKI, 
JOLANTA WANAT, 

10 kwietnia -
na seansie o godz. 17 .30 

spotkanie z odtwórcami 
głównych ról 

- film, 
· b:t6ry warto obejru· 

Bliższe informacjr 
w kinie „WlSł,A'' 

tel. 393-05. 
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~ SPRZEDAZ ART. B.RANZY METALOWEJ ~ 
Delegat na IX Konferenc\ą ZMS Czyny społeczne 

młodzieży 
Marian Paneli 

~ prowadzona jest aktualnie w sklepie przy ~ 
... •••s•••••111111•111111111111t111111111111111111111111111111t•l\lllllllllllllll -

kilku Innych zagadnień. M. in. 
poruszę estetykę mla~ta. ~ 
pracy zawodowej wiem, Iz 
przedsiębiorstwa budowlane od
dając gotowe domy zupełnie 
nie dbają o uporządkowanie 
najbliższego otoczenia. Biorą 
jednak za upouądkowanle te
renu olbrzymie sumy pienię
dzy. (kl) 

a - ... • •• • ia 
5 ul. Piotrkowskiej 175 5 

w czo.raj i dziś w czętle o.• 
brad IX Lódzkiej KontereiieJ~ 
Spra wozda wczo-Wybor<%zej ZMS 
mlodzież ZMS-o-wska reallz.:> • 
w ala i realizuje dodatkowe 
czyiny s111olecime i zobC1wi~ zanla 
produkcyj·ne. Ogółem do pracy 
przystąpiło około s.soo • człon· 
ków łóclzldej organizacji Zi\'IS z 
wszystkich dzielnic miasta. Ok. 
2 ty s. uczniów, stu.Centów 1 
młodzieży prs·cują-cej już wcz?· 
raj ro r.poczelo realizację czy
nów społecznych na rzecz m ia
sta, m . in . pr zy u.rządzamu 
parku na Dąbrowie, priy bu
dowie parkingu i pasażu u 
zbiegu ul\c Gdańskiej i KO· 
pernika oraz pr.zy pGJrz!ldk~
wa.nfu parków un. Micklew1· 
cza 19 Stycznia, Staromiejsl<:e
go,' A. Struga i „PrGmiMi• 
st:irch". 

- ~ = = 
Foto - L. Olejniczak 

; (dawniej - Piotrkowska 150) : - -= n • r 11111 r ma ._. • • r • r • = = .............. „ •• „„„„„„„„„.„ • • „ ... „„.„.„ •.•••••••••••• Ił....................... = - -- - NIEDZIELA: 
§ MHD ART. CHEMICZNYMI I GOSPODARSTWA DOMOWEGO 2 - -

-. „A. P. Czech<JW - nove· 
list" - odczyt prof. Aleksan· 
dry Miedwiediew, o godz. 18 w 
Klubie Rosyjskim (Więckow• 
skiego 13). Po odczycie film . 

§ P O L E C Al § 
§ OKUCIA ZAMYKAJĄCE - 4 „Spotkanie z piosenką - -e zatrzaski. zamki, zasuwnice, zakrętki, zasuwy, samozamykicze, kłódki. 5 francuską" (nauka „Butterfly"), 

o g©dZ. 11 w SDK (Piotrkow
ska 243). - -5 OKUCIA ŁĄCZĄCE : - -= zawiasy, złą.cza, zaczepy, narożniki, ościeżnice. : 

4 Projekcja zestawu filmów 
oświatowych, o godz. 12 w Mu
zeum Archeologicznym (Plac 
Wolności 14) . § OKUCIA UCHWYTOWE S 

5 klamki, gałki, uchwyty oraz 5 

- W pracy orga.!tizacJl naj
ważniejsza jest praca w kole 
z szeregowymi c:t.Jonkami orgą.· 
nlzacJi. To przecież tu wycha· 
wują się nowi członkowie I 
kolo przekazuje Ich już t1for· 
Jl10Wanych politycznie w sze· 
regi organizacji paztyjnyclt. 
Kolo zatem powinno cieszyć 
się ogromnym aut.ot-ytetem i 
oddziaływać na całą mlod.ziet. 

4 Walne Zgromadzenie Człon· 
ków Automobllklubu Łódzkiego 
rozpocznie obrady o godz. 10.30 
w sali RN m. Lodzi (Plotrkow· 
ska 104). 

Mtodzie-1: łódzkich ząkladów 
pracy również już wczo.ra.j wv· 
k on v wala dodatkowe ci:1rny 
produtkcyjne. ZMS-owcy LZK 
„Prexer" przeprowadzili wczo· 
raj rem<>nt aparatu projekcyj· 
nego AP-35 (wartość pracy ok. 
20 tys. zJ.). Natomiast mlodo:i 
prac1>wn !cy Lódzkiej Wytwór!'li 
Termo-met rów, dziś w nitdzit!!l! 
wykO'Tlają d<>datkowo 100 ter· 
m ometrów o wartości 6,600 zł. 
Podobne czyny pro<ilukcyj,1e 
pc djęl\ ZMS-owcy ZPW „Wio
sna Ludów", ZPB im. Mu· 
chl!!mskiego, ZPDz „Ma rk".>", 
Zakładliw i.m . Duracza i Du· 
bois . Lącznie w sobot11 I nic· 
dzielę łódzka młodzież pr:r:epra• 
cuje ókolo 10 tys. godzin. We 
wszystkich za.kładach zacią~n :ę
to warty prooukcyjne, 11 \V 
szkota.eh oobyly się uroczy~te 

9 urządzenia sanitarne, armaturę wodną I razową, sprzęt rrzejniczy, 5 
- narzędzia do obróbki drewna i metalL -

§ ZAPRASZAMY I § 
Tamnmnmmmnm1mnmmmnmmmrmmmn1111mnmmnnmni1111mmm11nmrtnii 

4 Wczoraj córce Henryki i 
Henryka Trepiaków nadano u
roczyście imiona : Kornelia 
Aleksandra. Honorowymi opie· 
kunami młO<LzAu.teńkiej obywa
telki są: Janina Węgierek, inż. 
Czesław Lewy, Anna Lebioda i 
Karol Andrzej Panek. Lączymy 
pozdrowienia: 

----------------------!KUCHARKA względnie kucharz, pomoce kuchenl!'le 
Jestem delegatem na łódzką 

konferencję sprawozdawcw-wy
borczą ZMS z BaJut. Pracuję 
7.a.Wodowo w Ozi~ln.toowej R>l· 
dzle Narodowej i przygląda.in 
się tam wielu problemom. l\ł. 
In. od dłuższego czasu Intere
suję się pracą zespołów mło

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KONSTRUKTORA z wyks?.ta1cen1em średnim tech
nicznym, ST. KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
średnim I 6-letnlą praktyką w księgowości. DYS· 
POZYTORA-PLANISTĘ do dualu szefa produkcji 
z wyksztalcenlem średnim technicznym, INSl'EK
TORA PRZECIWPOŻAROWEGO, TOKARZY I FRE· 
ZEROW do narzędziowni 1 na produkcję, SZLI· 
FIERZY do narzędziowni, WZORCA.RZA do narzę
dziowni, LAKIERNIKA, WIERTACZY na produk· 
cję, WARTOWNIKA do straty przemysłowej przyj. 
mie natychmiast Lódzka Fabryka Zegarów, Lódt, 
ul. Wigury 21. Zgłoszenia przyjmuje dl.ial kadr 
1 ezkolenia zawodowego w god2. ?-15. 2062-k 

10 BRAKARZY na dzianiny metratowe z wykształ· 
cenlem łred.nim włóklennlceym I 5-letntm stazem 
pracy lub wykształceniem zaudntczym zawodo
wym 1 1!1-letnim stażem pracy zatrudn~ natych· 
miast Zakłady Tekstylno-Konfekcyjne 11Teoruów" 
Łód1, ul, szparagowa 6(8. 2162-k 

W pierwszą bolesną . roeznicę śmierci naJ· 
ukocba95ze10 Męta 

8. ł P, 

TADEUSZA 
MICHALCZEWSKIEGO 

mistrza fryzJerskiego . 
odbęd:de 11Ję msza święta w kośoiele pa.ra• 
flalnym pod wezwaniem Swlętego Józefa 
w Ozorkowie dnia 16 kwietnia 1972 r. o 
gOdz.. 16, o czym zawiadamia :tyczliwych 
Przyja.ciól i Rodzinę Zma.rlego 

ZONA 

8 kwietn.la 1912 r. po dluglcb 1 oiężldcb 
ełerplenlach, w wieku 57 lat, zmarła na.sza 
najukochańsza żona l Matka 

8. ł P. 

MARIANNA SACEWICZ 
z domu MICHALAK 

Pogrzeb odbędzie sdę dnia 10 kwietnia 
1972 r. o godz. 16.30 z kapllcy Starego Cmen
tarza rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążenl w głębokim smutku 

MĄŻ, SYN I POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 7. IV. 1972 r. zmarł, przetywszy 
lat 74 

8, t P. 

JOZEF SKROBIRANDA 
były długoletni pracownik 
Sp-n.I Praey „Wędliniarz". 

Pogrzeb odbędzie sł11 10. IV. br, o irodz. n 
z kaplicy cmentarza ~w. Fra.noiszka przy ul. 
Rzgowskiej, o czym za.wiadamla,Ją poz<>&taU 
w 1łęboklm smutku 

:ZONA, SYN I JtODZINA 

Dn.la 7 kwietnia 1972 roku zmarł, pr:r.e· 
ływszy lat 66 

S. t P. 

TADEUSZ CZACKI 
Pogrzeb odbędzie &141 11. IV. br. o godz. 

U.30 z kapllcy omentarza na Dolach, () czym 
zawiadamiają pogrą!eni w •mutku 

ZONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 
· I POZOSTALA RODZINA 

W dniu 7 kwietni. 1972 roku po dlugich 
I clętkicb clerplelllacb zmarła nagza na!· 
ukochańsza Córka I Siostra 

S. t P. 

HALINA GALAS 
długoletnia Pracownica 
MHD Odziet w Lodr;i, 

Pogrzeb Odbędzie się . w do.lu 10. IV. br. 
z ka.plicy cmentarza na Dołach o sodz. 17, 
o czym i:&wiadamlają pogr~eni w ct11boklm 
smutku 

MATKA, SIOSTRY, BRACIA 
I POZOSTALA ltODZINA 

w dn.iu 7 kwietnia 1972 roku zma.rł po 
dłurleJ cbc>ri)bie, przeżywsey lat 65 

S. t P. 
MGR 

KONSTANTY KOZŁOWSKI 
artysta muzyk, 

długoletni nauozyclel szkól l6dzll:ieb. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnla u 

kwietni& br. o godz. 18 z k.?.pllcy na cmen
tarzu rzym.•kat. przy ul. Ogrodowej, o czym 
powiadamia w głębokim &mutku pogrątooa 

RODZINA 

. 

' 

oraz kelnerki • kelnerzy potrzebni do ośrodka 

wczasowego nad mort'em na okres letni. Zgto.sze
n la przyjmuje Zarząd Okręgu Zw. Za.w. Prac. 
Lełnycb I PD Lódt, ul, Traugutta 12, llI p„ po
kój 30ł, w godz. 10-15. 3097-k 

PRACOWNIKOW z wytnyai wyksztalcenlem le 
specjalnością elektronicznej techniki obliczeniowej 
z kilkuletnią praktyką na s.tanoWlskach projektan
tów 1 programistów zatrudni w Braotowym Ośrod: 
ku Organizacji - Zjednoezenle Przemysiu Maszyn 
Wlóklennlezycb w Lodzi, ul. WólPZatlska 57(59. 
Zgloazenia osobiste przyjmuje wydztal spraw oso· 
bowych I szkoleni.a zawodowego w 1odz. B-lll. 

INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego z u
prawnieniami budowlanym! na stanowisko !nspek· 
tora na(1zol'U. INŻYNIERA ELEKTRYKA ze zna• 
Jomością zagadnień eksploatacji eiektrownt. ZA· 
OPATRZENJOWCA, MASZYNISTOW parowo~u, 
:WASZYNISTOW lokomotywy &paltnowej, USTA· 
WlACZY, M.ulEWROWYCB, ELEKTROMONTE· 
ROW, OPERATOROW na suwnicę, ROBOTNIKOW 
bez kwaJl!lkacjl przyjmie Zespól Elektrociepłowni 
w Lodzi., ul. Wróblewskiego 26. Zgloszenia 
kandydatów przyjmuje dział kadr Elektrocleplo-wnl 
w Lodzi, Wróblewskiego 28, tel. 438-91 lub 403-00 
wew. us. 2199-k 

•................................•.....•..... , 
ZAWIADOMIENIE 

Lódzkle Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
od dnia f lcwletnia br. przystąpily do prze· 
budowy urządzeń gaz.:iwych na gaz ziemny 
w rejonie ograniczonym ullcaml: Dąbrow
skiego, Zapolskiej. Sląską l Niższą. 

Dostawa gazu ziemnego rozpoczrue się 
w m-cu maju 1972 r. Dokładny termin .do· 
stawy gazu zlemneg" będzie podany od-,. 
rębnym zawiadomieniem. 

W związku ~ możliwością za!stn!enla
nadueyć Zakłady Gazownictwa proszą 
o legitymowanie osób zgłaszajacych się do 
przebudqwy urządzeń gaT.owych. 

Reklamacje ł wnioski prosimy zgłaszać 
bezpośrednio u kierownika Bazy znajdują
ce.1 się na ut. Niżs'le1 przy Broniewskiego 
lub telefonicznie nr. 395-85 w. 83 1 300-26. 
Należność za konserwację urządzeń ga

zowych będzie pobierana za wydaniem po
kwitowania przez monterów posiadających 
do tych czynności pisemne upoważnienie. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZASADNICZE SZKOLY BUDOWLANE 
DLA PRACUJĄCYCH < 

Lódzkiego Zjednoczenia Budownictwa 
w Lodzi przyjmują zapisy uczniów 

na rok l!lzkolny 1972/73 
ZSB nr 1 Lódź, ul. Przędzalniana 66 

przyjmuje zapisy na kierunki: < 
Budowlane (2-letnie) ~ 

- betoniarz-zbrojarz (15-17 lat) 

PONIEDZIAŁEK: 

dych r&dnycb. Ludzie c.I otny- 4 Spotkanie z uczestniczką 
mując mandat radn~go nie bar- walk na szlaku Lenino - Be
dzo wiedzą jaki mają 1 mogą rlln, w ramach Miesiąca ~amie-
zrobić z niego ueyłek. Wydaje ci Narodowej o godz. 18 w Klu· 
mi się, że ściślejsioe powiązanie bie ZL LK (Piotrkowska 135). 
młodych radnych z organi:r:a· 4 Spotkanie z red. Andrze_jem 
cjaml mlodzidowymi dzielnico- Pettynem (Warszawska Rozgłoś· 
wych rad na.rodowych dałoby nia PR), o godz. 18 w LDK 
lepsze wynUd. Na ten temat (Traugutta 18). 
chcę mówić podczaa naszej 4 „żywą krzytówkę'', o godz. 
konferencji. 18 w kawiarni LDK (Traugutta 

Nie byłbym Jednak 1polecz· 18) poprowadzą red. red. K 
niklem, gdybym nie porunyl Chmielewski i H . Ciskl. 

a.pele. 
(j . kl'.) 

TWOJA KREW 
DAREM ŻYCIA 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nm1111111111111111111111111mm 
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Dr ZIOMKOWSKI skór-
ne, wenerycz.ne 16-19, 
Pl<>trkowska 59, oprócŁ 
s<>bót 4645 g 
DZIALKĘ budowla.ną 900 
m. Ruda Pabla.nicka -sprzedam. Info-rmacJe: 
tel. 868·15 wieczorem 

DZIALKĘ 2.000 m kw, 
sprzedam. Anto-ni Doni· 
fa cy, Sta·rowa Góra, ul. 
Lódzka 1.2 4293 g 

PLAC - Doły u mienię 
na plac - dzLelnica Gór-
na - Ruda. Oferty „4231" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MALE gospodars~wo rol-
ne w Locll.1 - oddam w 
dzierżawę. Oferty „43ł5" 
Prasa, PiobrkowStka 96 

BUDYrfEK do rozbiórki 
- sprzedam, Trębacka 30 

WISNIOWA Góra - plac: 
sprzedam. Tel. 82.7·11 

OGRODNICTWO szklar-
nio-we (600 m kw.) w 
Lodzi z bieżącą produk-
cją z po.w od u choroby - oddam w dzie.rża.wę. 
Oferty „4712" Prasa, 
Pio-trkowska 96 

CZĘSC domu lub mies z-
kanie z wygodami ku· 
pię albo przyjmę w 
dzierżawę. Najchętniej w 
Pablanlea.ch. Oferty „4339" 
Prasa, Pi.otrkowska 96 

DOMEK jednorodzinny 
9J)rreciam. Lódż, Łagiew· 
nicka 158 

DROBNE 
FABRYCZNIE nowe110 
„Fi a.ta 125 p•• (1300) z 
PKO lub odbiór w 11Mo-
to zbycie" -ku.pię. Ofe.r· 
ty z ceną h4661'' Prasa, 
Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 104" w dobcym 
stalllie pilnie sprzedam. 
Wandurskiego 8 m. 57, 
bi. 125 (Os1ed.le Zaczew). 
PO 16 4829 g 

„SKODĘ 1000 MB" tanio 
sprzedam. Tel. 510-56 

„WARTBURGA de Lux 
353" - pilnie sprzed.am. 
Tel. ł!0-06 , niedziela od 
11, po-nledzialek od 16 

„VOLKSWAGEN 1500" 
garbus, przebieg 43.000 
km, rol wagę 1·k<>nną r.a 
16 sprzedam. Pojel.ier-
ska 66 ł539 g 

„SKOD!!: 1000 MB" tanio 
sprzedam. Nowomiejska 8 

„TRABANTA 600" spne-
dam. Tel. 389-M, po 18 

„MERCEDESA 170 S". rok 
1950 - sprzedam. Tele-
fon 303-93, po godz. 16 

POSZUKUJĘ garatu -
<>koli<:e Obr. Stalingra-
du - Gdańska - Zie-
l0>na. Tel. 388-79 

GARAŻU lub pia.co n 
po.sta·wienłe skladaneg 

a 
o 

(o.kollca Nowo-tki - Bu 
czka) - poszuikuję. Tel 
868-05, po iodz. 19 

chnla, wszystkie wy~'> - adminlstra.tor przyjmie 
d y, zamien ię na równo- w adm i n lst.rację prywa.t· 
rzędne w Lod zi. Tel. ne n ieruchomości. Ofe~-
Lódź 376-05 lub 209-59 ty 114281" Prasa., P iotr· 

ko-wska 96 
MALŻEillSTWO - czlon-

POMOC domowa najchęt. kowie spółdzi elni mi esz-
ka.nlowej, poszu,kuje sul>- niej rencistka zaraz po• 
l<>katorsklego poko-ju. - trzeb na . Chojny, Kas~· 
Oferty „ 4344" Pra.s3 , wa 6 m. 3, po godz. 17 
Pioti-kowska 96 POMOC domowa do ro· 

dziny lekarskiej potrzeb-
DWA pokoje, slo-nec?..ne na. Na.rutowicza 115b - k<>mfort - śródmieś-

MATERIALY budowlane cle, zamienię na 3 po-
koje lub dwa z dużym nowe i używane: cegłę, 

ha.llem - komfort, śród- stolarkę, smolę, lepild, 
mieście. Tel. 680-90 pai-kiet, drzewo, grysy 

marmurowe, kQtly c.0.1 
ul'fl„411 bloki, I piętro , dachówkę i 1'11ne dostar• 

cza Skład Materi ałów Bu· zam ienię na ,,M-3" blo!d dowlan y ch Prochowski 1 1 pokój w starym bu- Se rweta., Lódź, Zgiers1<a downlctwie. Oferty „42j9" 245a 4273 g Prasa, Ploti-kowska 96 

BYTOM - 2 ·pako-je, ku· UBRANKA do pierwszej 
komu.n li świętel pole' chnla, wygo.dy - z.am1e- pracownia Kowalczyń~ nlę -Lódź. Oferty uł242" sklego, P loti-kowska 84, Prasa, Piotrkowska 96 sklep w podwórzu 

a 

WLASNOSCIOWE 2 p?- POGOTOWIE telewizyj n koje, kuchnia - ł5 m Dynowski. Tel. 310-87 kw. - bloki Zu,ba.rdt-
li 

sprzedam. Oferty „4430" PRALNIA Chemiczna 
Prasa, Piotrkowska 96 D. Sudomir, Lódź, t.1 

ma.nowskiego 24 w te: 
DWOCH studentów oo- m inie 2 dni czyści wsze! 
szukuje mieszkania z wy· ką garderobę: fu.tr3, 
godami w śródmieściu. skóry, z.a msze, ortaliony, 
Oferty „4933" Prasa, elanobawełny itp. 
P iotrkowska 96 

OBUWIE niemodne (s~i;i 
PO KOJ, ku,chnlę 34 m ki, inne) prze.abiai;n 
kw., woda, wyższy par- Obcasy o.ra,z noski ą 
ter, za.mten!ę na 2 po· nowocze-s.ne. · wyęGJdne !a 
koje. kuchnię. Oferty sony. 643-86. Mlckiewi 
„ 4376" Prasa, Piotrkow- cza 21, Wróblewski 

u 
a 

ska 96 
SAMOTN1 znajdą cieka 

POKOJU w we malteńskle w Lo-dzi, Zg!e- oferty 
rzu, okolicach poszu- pr-ywatnym Biu.ne Ma 

ł372 g 
„ZA!ITAVJS 7~" 11prze-- po.sadzkarz (17 lat) ' 

PRZYJMĘ dl.ierżawę w 
- sztukator malarz (15-lT lat) bu,dynek powyżej 300 m 

Mechaniczne (3-letnie) kw„ na.daj11,cy się na 
- monter ruroci„gów przemysło- h-odowlę drobiu, oczeku-

" ję t.nnych propozycji. 
wych - 15 lat Oferty „4198" Pra.sa, 

ZSB nr 2 Lódź, ul. Siemiradzkiego 418 P loti-kll'Wska 94 
przyjmuje zapisy na kierunki: BARAK drewniaay skla-

Budowlane (2-letnie) dany, nadający Ilię na 
l t) kumlk - sprzedam. O-

- murarz (15-16 a ferty „4272" Prast, Piotr· 
- cieśla (15-16 lat) kowska 116 
- monter konstrukcji telbetowych u_L_E_:r._p_s-zc_z_ol_a_m-1,.....,s-p-rz-ęt 

- 17 lat pszczelarStki sprzedam. 
- monter wewnętrznych łnstalacjl Julianów, Karłowicza t 

budowlanych (15-16 lat) MASZYNĘ dziewia.rską 
- monter · instalacji wentylacyjno- dwuptyt<>wą nr 8, dług . 

klimatyzacyJ·nych (15 do 16 lat) 90 sprzeda,m. Wólcza.ń-
ska 108 m. 2 4279_ B 

Mechaniczne (3-letnie) c: ·HYDROFOR kompletny 
- elektromonter (1!5 lart) .~ do willi kuplę. oterty 
- ślusarz-spawacz (16 lat) .~ „4313" Prasa, Piotrkow-
- mechanik m35zyn budowlanych '< s_k_a_9_6 ______ _ 

(15 lat) -~ POMPĘ pl:ywaj11,c11 „Ot.A" 
WAltUNKI PRZYJl';CIA: podanie wraa • nową z gwaramcj1, sprze-

tylli()rysem, śwtadectwo ukońc:r.enia ukoły da.m. Gałkówek Mały, 
pod.stawowej, zaświadczenie o stanie m&jąt• Ko-lejowa 33 lub ł.li'it, 
kowym ród.Uców, ł f«>tografle, ka.rta zdro· teJ. 40'1-~, Lewiak 
wla, świadectwo urodzenia z &<I.notacją o LADOWACZ do ()borni· 
tymC>T.aoSowym wymeldowaniu ze stałego ka na kołach z silni-
miejsca zamieszka.n.la. kiem elektrycznym lub 

UCZNIOWIE ZAMIEJSCOWI spa.linowym <noiwy) 
MOGĄ UBIEGAC SIĘ sprzedam. Antoni Ko· 

o MIEJSCE w INTERNACIE. ~~~~nf)leśnoChsra7~owice 
Miesolęome wynagrod.zenle za prac11 w cp· TELEOBIEKTYW 2,8/100 

1111 nauk! wY11NI od 150 do 800 zł. W 011tat- t nowy do „EXA" ·1prze-
nlej klasie ueznłowie dobrze uMący &ę dam. Tel. 231·81 
otrzymują premie pienlętne. 

DLA MWDZIEZY NIEZAMOZNEJ STARE mo-nęty kuplę. 
- ZAPOMOGI BEZZWROTNE. I Ma.ja 4, Klimczak 

Uc:r.nl()Wie otrzymują bezpłatnie na okres „SIMCĘ Elyse" sprze-
nauki mundurki szk<>lne I plaszcn. Po U• ~ dam. Gro-dzleńska 10 m . 16 
końc:r.enlu gzkOly abso-lwencl mają zagwa· > 
rantowaną pruę w swOLim za.wodllle I pra· „WARTBURGA 311" po 

~ wo 11.alszeJ na.ukJ w Tecbnlkum ŁZB, u1. ~ kaipitalnym remo•ncle 'l· 
Siemlra.dzklero łfl. ~ kazyJnle sprzedam. Skal· „ na 62-2, po 16 4268 g 

~ PODANIA O PRZYJĘCIE SKLADAC >~ 
~·~ W SEKRETARIACIE SZKOt.Y. ~~ „l!IYREN!; lOł", stan ba!"-

-
Sleon.kleWi· 4332" Pra- t ry monialnym 11Swatki'' da.m. Oglądać ku.ję. Oferty „ 

1a. Piotrko-wska 96 Lódź, Piotrokowska 133 cza 7ł. Niedl.iela U-IT 

-----------------------------~~-""' - --- - I ' 

ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MOTORYZACYJNO-TRANSPORTOWE PPT 

informuje, że: 

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
przy ul. Milionowej 3/5 

oprócz pełnego zakrel!lu napraw średnich rómych typów 
amochodów osobowych w ramach uslug dla ludności 

wykonuje: 

a) wywdanle kół samochodów osobowych ł dostawczych„ 
b) prowadzi .sprzedaż opon wraz z wymianą do samochodów: 

- „Warszawa" o wymiarach 640 x 15 
- „Syrena" „ 560 x 15 
- „Skoda" „ 615 x 14 
- „Wartburg" „ 590 x 1!5 
- „Fiat 125 P" ;, 5608 x 13 

c) prowadzi badania silników 4-suwowych aparatem 
elektronowym „CRYPTON" 

d) prowadzi wymianę l!lllnlków dolnozaworowych po kapi
talnym remoncie w samochodach „Warszawa" i pochod
nych. 

Stacja Obsługi Samochodów 
przy ul. Zgierskiej 108 

po Ie ca: 
a) mycie, kons~rwację, naprawy i obsługę bie!ącą samocho

dów, 
b) sprzeda! opon wraz z wymianą. Opony o wymiarach 

podanych wytej, 
c) wyważanie k6l samochodów osobowych i dostawczych, 
d) badanie silników 4-suwowych aparatem elektronowym 

„CRYPTON". 

Stacje pracują w godz. od '7-ZL .,,, ~' dzo dobcy sprzedam . •••••••••••••••••mi ••••'~~·~n~ Tai. Mo-411 am 1 
~'-'"" ...... „ - - „ ___ ... _______ ,,,..._ __ . 



W AZNll 'l'ELEFONY ·, 

'tntormacja telefoniczna 
l!ltra:t Pożarna 01, 866-łl, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Po:otowie MO 

TEATRY 

• 595-SI 
257-77 

09 
ei 

WIELKI - gooz. 19 ;, Człowiek 
r. La Manchy", 10. 4. nieczyn
l!lY 

POWSZECHNY godz. 18.15 
,,Królewskie pol<>Wanie łla 
słoń ce", 10. 4. nieczy1nny 

NOWY - godz. 16 1 19.15 „.Zoł
n ieri; 1 bohater", 10. 4. nie
czy!iny 

MALA SALA - godz. 20 ,,Ko
cio!", 10. 4. nieczyrrmy 

.JARACZA - godz. 11 „o kra
snoludkach i slero~ce Mary
si". godz. 19 „Kairtofel" 
10. 4. nieczynny 

MALA SCENA - nieczynna. 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Z.ez.

tern", 10. 4. nieCZYllllllY 
OPERETKA - godz. 19 „Kaper 

królewski" (od lat 18), 
JO. 4. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 1d i 15 „We
sola maska rada", 10. 4. godz, 
17.30 ja.k wyżej 

PINO.KIO - godz. 12 „Rycerz 
złotego slońca", ljl, .4. nie-
czynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16, 10. 4. nie·czynne 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska :3) 
godz. 10--.16, 10. 4. nieczynne 

msTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 232) godz. 11-16 
10. 4. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16, 10. 4. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Sien-
k iewicza) go<lz. lD-14 
\O. 4. nieczy•nne 

l.ODZKIE ZOO 

ezyin.ne w g·odz. 9-18 (kasa 
~ ozymna do godz. 17) 

PALMIARNIA - czymna godz. 
~0-17 

KIN A 

BAŁTYK „Złota wdówka" 
od lat H (franc.) godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 2-0, 10. 4. j. w. 

LUTNIA - „Z·wa.riowany wee>k· 
end" od lat 11 (franc.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20, 10. 4. jak 
wyżej 

POLONIA - nie>czy•none 
WISLA - ,„Sloneczni.jl:i" od la.I 

14 (wl.) godz. 10, 12.15, 14.3-0, 
a7, 19.30, 10. 4. „Zaraza" od 
lat 16 (poi.) godz. 10, 12.30, 151 
(.17.30 - po projekcji spotka
nie z aktorami), 20 

WLOKNIARZ „Kochanka. 
bunto•w.nika" od 1M 18 (Wł.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
10. 4. ja·k wy•żej 

WOLNOSC - „Cr-0mwel'" od 
iat 14 (a.ng.) godz. li), 13, lo, 
19, 10. 4. jak wyżej 

ZACHĘTA - ,,Przygody misia 
Yogi" od lat 7 (USA) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, „Honor sa
mu,raja" od lat 18 (jap.) godz. 
2.-0, 10. 4. „Przygody misia Yo
gi" godz. 10, 12, 14, 16, „Sl0-
11eczniki" od lat 14 (wł.) i· 
18, 20.15 

l MAJA - go•dZ. 111 - p.ro.jek
cja dla ZMS Sródmloeścle, 
1,Ho.ryzo.nt" od la.t 18 (węg.) 
godz. 16, 18, 20, 10. ł. ;,Honor 
samuraja" od lat li Ua.p,) 
godz. IS.30, 17.45, 20 

tTUDIO - „,Dl.liki 1 awobOdn)'" 
od lat 7 (ang.) god2'.. lS, „Po
większenie" od lat 18 (a.ng.) 
godz. 17.15, 19.30, 10. ł. „Po
większenie" godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Bajka „W pewnym 
ikrólesbwie" godz. 12, 13, 14, 
15, 16, 17. Po.żegnanie ;i: fll· 
mem: „Ko·pciuszek w potrza
sku" od lat 16 (franc.) god..:. 
9.45, 18, 20.15, 10. 4. Pożeg,-ia
n ie 2'. filmem „KopciusLek 
w po•trzasku" godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Dwoje na huśtawce" 

(USA) od la~ 16 godz. 16.30, 
19, 10. 4. nieczynne 

KOLEJARZ - „Hom'bre" (USA) 
od lat 14 godz. 15, 17, 19 
10. 4. nieczynne 

1..DK - „Agent n.r 1" (.poi.) 
od lat 14 godz. 12.30, 14.45, 
17.15, 19.45, 10. 4. „Bryla.nry 
pa.ni Zu.zy" (poi.) od lat 16, 
godz. 15.15, 17.30, 19.45 

ADRIA - „Ha.jdwcy kapitana 
Angela" <>cl la.t 14 (rum.) g. 
lO, 12, 14, 16, 18, 20, 10. ł. 
;,Na,pad stu.lecia" od lat 16 
(a.ng.) godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

GDYNIA - ntecz;nrme 
HALKA - „Dick 1 jego kot" 

.godz. 14.30, „Przejawem w 
Moskwie" od lat 14 (radz.) 
godz. 15.30, „Syinowie Kalie 
Elder" od lat 16 (USA) godz. 
17.15, 19.45. IO. 4. „Przejazdem 
w Moskwie" godz. 15.30, "sy
nowie Katie Elder" godz. 17.15, 
19.45 

MLODA GWARDIA - ;„Poskro
m ien ie zlośn;cy" O·d lat 14 
(USA) godz. 10, 12.3-0, 15, 17.30, 
20 , 10. 4. ja·k WY~i , 

MUZA - „Agent nr 1" od lat 
14 (PO·l.) godz. 16, 18, 20 
10. 4. jaik wy·że'j 

OKA - „.Opowieść d<> podUJqz. 
szki" (USA) od lat 16 godz. 
lO, 12.30, 15, 17.30, 20, 10. 4. 
jak wyiżej godz. 10, 12.30, 15, 
20 

POLESIE Bajiki god2'.. 1 4, 
„Inwazja potworów" (ja1p.) 
od lat li godz. 15, 17, „An·na 
iKarenina" (radz.) od la.\ 16 
godz. 19, 10. 4. „Jinwa.zja po-

IP&'' IOM. u, lUI, !..UO. H:--------------------------------------

łw0<rów" godz. 17, 1;Anna. Ka.• 
reninau go-dz. 19 

POPULARNE - „Czarny wlabr" 
· (meks .) od la~ 14 godz, 16.30, 

„ Dla.czego kla.ma.ly" (tran~.) 
od lat 16 godz. 19, 10. 4. nf.e
czyn.ne 

PRZEDWIOSNIE - „Mayerl:l.ng" 
(fr.) od lat 14 godz. 14, 17, 
19.45, 10. 4. jruk wyże:J godz. 
11, 14, 17, 19.45 

POKOJ - „ Za.topiOi!la tregata" 
godz. 14.30, „,Cię:IJlcle cza.sy 
dla ga.ngsterów" od IM 16 (tr.) 
godz. 15.30, 17.45, 20, 10. 4. -
„CięiJkie czasy dJa gangste
rów" godz. 15.3U, 17.45, 20 

PIONIER - „Krzyża,cy" od la>t 
11 (poi.) godz. 10, 15.30, 19, 
„Mo.rska przy,goda" godz. 13 .Jil, 
14.30, 10. 4. „~rzyżacy" g·odz. 
li, 14.30, 18.15 

REKORD - „Lata·jący ku.ter" 
godz. 10, 11, 12, „Arabeska" 
od lat 14 (USA) godz. 13, 
15.15, 17.30, 20, 10. 4. „Arabe
ska." godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 
20 

ROMA - „Dolina diamentów" 
godz. 10, 11, „Przygody żół
tej walizecZJlti" od lat 7 (.radz.) 
g, 10, 12, 14 nBeatrLce Cenci' ' 
od lat 18 (wl.) godz. 16, 18, 
20, 10. 4. „Walka. o Rzym" cd 
lM 14 (wl.~rum.) godz. 10, 
14, 18 

SOJUSZ - „.Tropiciel śladów" 
od lat !Jl (.ru.m.-fra.nc.) godz. 
10, 12.15, 15.30, Bajka „No,c 
ntespodzia.ne>k" godz. 14.30, 
;,Po,piól 1 diament" od lat 16 
Gpo·I.) godz. 17.30, 19.30, 10. 4. 
;,Tropiciel śladów" godz. 17, 
„.Po·piól i dia.ment" godz. 19 

STOKI - „Lata.ją.cy kozioł" g, 
14.30, „UciecZka King Konga" 
oo !!lot 11 (Ja'!>.) godz. 15.30, 
17.45, „Niebezpieczna siostr:<e
n icllJ" od Ja.t 16 (czech.) godz. 
20, IO. ł. „Ucieczka King 
Koi!l,ga" godz. 15.3il, 17.45, „Vi
va Tepepa." od lait 16 (w!.) 
godz. 20 

STYLOWY - ;,;Damski fal!lg" 
od lat 18 (am.g.) go·dz. 15.:W, 
17.45, 2-0, 10. ł. nieczynne 

SWIT - ,/I'omcio Pa.lwch" g, 
10, 11, 12, „Szerokość geog"a
ftczna zero" od Jait 14 (jap.) 
godz. l:ł, 15.15, 17.30, 20, 10. ł. 
;,Szeroik<>ść 11.eogra.ficzna ze-

18.30 

DY!iUB'lf AP'1'D 

P.rz.ylb~~o 61, . 11,poma. 
13, Pioot.rikows:k.a 103, Gda.ń.slta. 93, 
Na.ru.tll'wicza. 8, D111br<>W&kiego 89, 
WielkO•PO•lska. 53a., Obr. Sial.in· 
gradu 15. 

10. ł. 

Piotrkowska 1~. Rzgowska 
51, R. Luksemburg S, Niciarni.a
na 15, Pa.bla.nicka 218, La.nowa 
129/131, Obr. Stalingradu 16. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM ul. 
Curie-Sklodowskiej 15 - clzlel· 
nica Górna. 

II Klinika Pol.-G!n. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z d~e1n1cy SrOd· 
mieście poradinle ,,.K" ul. No
wotki 60 l Kopcińsktego 32. 

Klinika W AM - ul. Fornal
skiej 37 d2lieLnJ.ca P<>lesle 
oraz z d.7J!eJn1cy Sróami'.eście 
poradnJe „K" ul. Piotrkowska 
107 i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf ul. 
l.agiewnicka 34/36 - dzielru.ca 
Batuty. 

Szpital lm. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzi,eJnJca 
Widz-ew. 

Chirurgia o·gólna Szpital 
~m. Pasteura. (Wigury 19) 

Chirurgia ura.oowa - Szpital 
WAM (Zeromskiego 113) 

Laryngologia SzpitaJ !m. 
BarUokiego (Koopclńsk i·eg<> 22.) 

Okulistyka Szpital im. 
Jons.chera tMiliomowa 14) 

Chiru.rgia i lary:ngo!ogla dzie
cięca - SzpitaJ im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 16) 

Chiru,rgl.a. sz;ozękowo-twairzowa 
- Szpital lm. Barlickieg<> (K<>p
clńskiego 2:1). 

To.ksyko.logia - InstyitUlł Me
dycy ny P.ra·cY (Teresy B). 

10. '· 

Chirurgia ogólna. l!lzpltal 
lm. Brudzilliskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia ura.wwa - Szpllal 
lm. Jonsche.ra (Mill<>nCl'Wa 14) 

Laryngologia - Szpital im. 
P1rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital · Im. 
Ba.rli.ckiego (Ko.pcińskiego 22) 

Chirurgi.a ! lary•ngologia dzie
C'!ęca - Szpital im. Ko·rczaka 
(Armil Czerwonej 15). 

Chi.ru.rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop
cińskiego 22). 

To·ksykolo·gia - Insty;tu.t Me
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Noc:n.a pomoc lekarska 1taejl 
Pogotowia Ratunkowe.go przy 
ul. Sienkil.ewicza 137, tel. 866-66 

SwdĄteczna pomoo lek:anka 
d'2li.el.n!IJca SrÓ<lJillI\.eŚcde - Plotir
koiwska. 1112., tel, 2'71-11-0, BaJUtY 

z. Pa.cai!loW\Slk:iej 3, tel. 
Słl-96, Górna - I.eCizlllJlcza 2/4, 
tel. 440-62, Pol.esle - Al. I Ma· 
ja 24, tel. 305-83, Widzew -
Szp!ta.lna 6, tel. 8U·54. 
Bałuty - w PI'IZYCh<>dond fte

l on.owej 111r 2'7 t>l'ZY ul. Tra.k
to•rO<We:I 61., w godz. 10-17. Wl
'CJ't'Y dOl!llO<We nalety -nglaBzać 
oso·blśole lwb telefolili!Jc::zlnW (tel. 
~8-31) do 1002.. 15. 

NIEDZIELA, t KWIETNIA 
PROGRAM I 

I.OO Wia.d. 9.05, Fa.la Tli. 1.15 
Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młoosz;nch ,„Trop1clele" 
- cz. I sluch. Hl.ZO Tygodinlk 
muzyczny. li.OO Roz;gł<>śnia. Har
cerska. 11.40 Czy znasz mapę 
świata? 12.05 Dzieruni.k. 12.to 
Wizenmki ludzi myślących. lZ.45 
Nasi Ulu.bLeńcy. 13.16 MUILYka. 
13.20 Transmi.!;ja międzypań
stwowego meczu ju.niorów P:>l
ska - NRD do filna~o·wego tur
nieju MiędzY'na:rod. F'edeNl>~Ji 
Pilki No.im.ej . 13.S.O Mu.zyka lu
dowa. 14.00 Kompo2'.ytor przy
szłego tygodnia - Jan Brahm$. 
14.3-0 W Jezioora1na.ch. Hi.OO Ko:i
cert życzeń. 16.00 Wia<l. 16.05 
Prze~ąd wyda,·zeń międzyna
rodowych. 16.W „Legnickie p:i
le" - siu.eh. 17 .40 Między L»
dzią a N<>wym Jo.rikiem. 18 08 
P iosein·ka miesiąca. 18.30 Studio 
Muzy.ki 1nstrumenta~neJ Ma.-ka 
Sarta. 19.00 Ka.bareci.k reklamo
w.y. 19.15 Przy muzyce o s.por
cle. 19.5'3 Dobra.nocka. :W.CO 
Dziennik. 20.20 Wiad.. sportowe. 
20 :25 Muzyika. 20.30 Matysi.a.ko
wie. 21.00 Pól na pól z muzy
ką. :IJ..3-0 RadioJ<a.baret. 22.30 
W czora~ na.grane dziś na am ta
nie. 2.3.J.O Studio jazzowe PR. 
23.00 II wydante dziennika. 213.10 
Tańczymy do pólmocy. :u.oo 
Wiadomości. 

PROGRAM li 
e.30 WJ.ad. 8.~ Radtoprobt.

my. 8.50 (L) Koincert źyczeń. 
9.55 (L) „Spojrzenia 1 retleksje" 
- ma.g. 10.15 Ma.gazYlll kuHu
ra.Lny. 12.05 Wiad. 12.30 Po~a
nek symf001tc=y. .13.3-0 Pod
wieczorek przy mikrotonie. 15.00 
,,Przygooa :r. lmaiginaitoirem" -
slu,ch. L6.02 ~) ,.Koloroiwe me
lodie" - koncert. 16.30 Kon
cert ch01plnowskl. 17.00 Wiad. 
17.05 Tygodnik dtwiękowy. 17.30 
Rewla piosenek. 18.00 „Nim 
przyjdą do ciebie" siu.eh. 
19.00 Wlad. 19.15 Magazyn nle
aktu.a1ności mu,zycznY'Ch. 19.45 
Audycja woj-Skowa. 20.00 Maga
ZY'll liitera·cko-mu.zyc1.1ny „Wiel
ki tyidzień małych tea.trów". 
:1.1.3-0 (L) Przeboje gra orkiest~a 
J. Wettha. 2'2.00 Wiad. 22 .05 0-
gólno.polskie wiad. spoirt. :n.zs 
(L) Wia.d. sport. :?JZ.35 Nied1.1le-l
ne !!J>C>llka•nia z muzy(ką. 2.3.44 
Ja,zz na dobramoi:. 23.SO W·iad, 

PROGRAM Ili 
n.os ·„iNteznajomy umówU 

requiem" - sluch. do•kument. 
12 . ~0 Między „Bobino" a „o
ILiniPil\" . 13 .00 Tydzloeń na UKF. 
13.15 4/ł - muzyczny mag. Ił.OO 
Eksp°resem przez św1at. 14.05 
Na eos1lra.dzf.e Manita.s de Plata. 
14.W Pe.rysJrnp. 14.45 Po.w.ra.ca
jącii melodY'J.ka. - „Dumna Ma
ry". 15.10 Pierwsze obroty -
muzyczne premiery. 15.3-0 Ba
ciu.nia - rep. 15.5-0 Zwierzenia 
preien·IBra. 16.15 Spotkanie z 
i.esp. Sa1ntam.y, 16.40 Rzeczywi
stooć 1 po•ezja Iwam.a. Buntna. 
17 .oo P~uum mobile - mag. 
17.30 .,szałeniec z. Bergera.c" -
()Jdc. poow. 17.40 M'f.g.awki k.aiba.-

mowe. 18.00 Co~ w tym jest -
ro2:nwwa <> flil.ma.ch. 18.15 Po
lom.la śpiewa. Ul.30 Eks.p.resem 
przez świat. 18.35 Mój m.agne
tofon. 19.00 nNLemowa" - słu
chowisko. 19.30 Mini-<max. 20 .00 
Dom Uphagena - gawęda. 20.10 
W1ełkie recitale - Igo.r Bez
rodnyj, 21.05 T.rybunal Lubel
ski. 21.25 Meilodi.e z a utogra.tem 
Stanisława Milku.Jsk:iego. 21.50 
„żywot roz;pu.stnika" - Igora. 
Strawińskiego. 22.00 Flltkty dnia. 
22.08 GwJ.a.z,da siedmiu wieczo-
rów G. CLnquetti. 2.2.20 
Skrzypcowe . tajemnice. 2'2.35 
Jazz - noctuI1I10 . 23 .00 Poeci 

• wc:gLe11Scy - r.. K&;sa.k. 23.05 
Muzylka n<>eą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

7 .4'5 TV ku.r.s ro1n1czy (iW). 
8.2.0 P.rzyipo.minamy, radziimy 
(W). 8.30 No•woczesność w :to
mu 1 za.grodzie (W). 8.50 PKF 
(W). 9.00 Dla mlodY'Ch widzów: 
Te.lewizyj!lly Klub $mialych 
,.,J>o·raania odikryiw.ców" - film 
z. serii: „ZlaimaJlla sitrz.ala0 

-

Sek.retarzy'11: rod.zirunY - dwu
tygodnik dobryich wiaidom<>śc! 
(W). 10,15 „Wysp!M"ze :r. Tri
stan da OUIIlha." - film prod. 
aing. (W). 10.40 „.w ata.rym ki
nie" - Rl.Ldolt Va1einttn<> w til
mLe ,;Syn szelka" (W). 11.50 
cei11t r0'7JcyWiloolwy UNICEF (ko
cert rozrywkowy UNJCEF (lco
lru-). 13.15 „Sergio Mendes" -
z cyiklu: „Gra Orkiestra. TV 
KatowLce" (z Katowic), 13.łO 
Przemj.amy (W). L4.10 Dla. d~ 
c1: „,co to Jest" - k<><nku.rs z.a
bawa (z Poz.na.nla). 15.05 „ War
szawskie mosty" (W). 15.3-0 „Na 
oJ!irnplJsk:lm az:lia.ku" - teleitu r
nied (z Lodzi). 16.2Ał Film mu
zyczny TVP - premiera mie
siąca nr s. „senty1mentaJ.ny 
pa.n" (!Mieczysta.w Fo,g.g) (IW). 
17.00 ,,&elfa.n Rachoń 2'.apra
sza„." (W). 18.10 Sprawo.zdanie 
z meczu hokejo.wego o m.!strzo
stwo świata (gru.pa A) S7'we
cja - Czechosłowacja III ter
cja. (To Pragi). 19.20 Dobranoc 
~W). 19.30 Dziennik (W). 20.05 
„Arsen Lu,pin" - film fa.b. 
prod. frao11c. odc. II (W). 21.00 
Soelna Moi!lodra.m - T<>!lł'a.SZ 
Ma!llil nZamlen101Ile l!l<>WY" 1z. 
W<"odlllWi.a). 21.40 Maga.zym apor
IO'WY o.raz 8P!l8.IWOZ<ia.nie :r. me
czu h<l'kej<>wego o ml5trzo.stwo 
twialta (lllrUJPa A) Związek Ra
dzleoki - nnla:ndta. (llil Mrtja) 
(:r. P.ragt). 

PROGBA.M • 

11.DO . Sprawozdawczy magazyn 
mp<llrtowy, w tym: mecz p!lki 
no:!Jnej Poloma (Warszawa) 
Orzeł (Z.ód:t) . (W). 18.05 Dla 
dzieci: Brzoza Brzózka 

baśruowe wM<>w:lsko TV 
Radziecldej. 18.35 „Hrabia Nu
ll.n" balet (W). 17.10 „En
cyk!l.OiJ>edl.a tatrzańsk.a". 17 .40 
„Po<Ci2'g" - fhlm fab. prod. poi. 
(W). lll.>O Doibran<>c. 19.SO 
D:tl.ennik. S0.06 Kw.&rte't słowa
cki. !0.36 „Sl~kie drogi tea
V'U~ - "9P·I tllmQ'WY. 11.05 
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Gdy wreszcie korytarze przed Wydziałem Sledesym 
opustoszeją, a czterej za.trzymani, łącznie z „piękną Ro
zalią" zostaną odprowadzeni do aresztu policyjnego, roz
biorą ich do naga. - kobietę, oczywiście, w Innej Izbie -
dla przeprowadzenia badań antropometrycznych. Co na.j
mniej dwóch 'z nich miało już podobne doświadczenia se 
sobą. 
Zostaną °'lokowani na razie we wspólnej cell na par

terze, a rano, przed przewiezieniem ich do więzienia 
Sante, przesłucha. ich sędzia śledczy, 

Sprawa wpłynie na wokandę sądową nie wcześniej nit 
za. kilka miesięcy - a pnez ten czas powsta.n14 Inne ban
dy, podobnego typu, o podobnie występnych samie.rach„. 
Ale to wszystko będzie już obchodziło koga Innego, nie 
komisarza Maigreta. 
Wszedł do pokoju w którym · Inspektor Lucu przesłu

chiwil.ł Rozalię. Stała w postawie wojowniczej, trzyma
jąc się hardo za boki, a Lucas cierpliwie wystukiwał na 
maszynie dwoma palcami to wszystko, oo wykrzyklwałaz 

- Ale, wy, sukinsyny!.. Zadowoleni Jeateścle, oo? To, 
:te Fernand jest na wolności, nie dawało wam 111>Mi llJIO
kojnie, musieliście zrobić wszystko, toby capn"6 ro 
z powrotem, tak czy nie? Nie wstyd wam czepla6 się 
kobiety, · do której przychodziliście, Juź nie pamiętacie, 
po co? A nie byliście zadowoleni ze mnie, jak wam 
czasem szepnęłam na boku, to i owo? 

Tylko ona jedna, niezmordowana, tylko ona nie .traci
ła energii, tylko ona nie była senna.„ po nie pr1eąao.ej 
nocy! .• 

- Umyślnie, :teby mnie upokorzyli, pnekawalUcle mnie 
w ręce takiego chudzielca., takiego karzełka, najmniej
szego z waszych inspektorów.„ Chłopysia takiego jak on 
schrupałbym jednym· kęsem.„ 

Maigret rzucił okiem z ukosa na Lueua, nnlm 01hriac1-
czył: 

- Idę się połoiy6 na rod2Inkę, dwie, Muszę odpoozą6. 
A forsę znaleziono. 

- Cooo? - wrzasnęła Ro1:alla. ' 1„ -„. , ,„<>,...i.„ 
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- Ml• ~wla.t JeJ -ej, L-1 r.wołaj koge 
•-· kbJ' dołnymał JeJ tcrwany1twa, mok by6 WYM· 
Id, skoro jej tak Da tym •lełył 'DloJnaJ Jll w molm 
sabin ecie. 

- Zrobi lfę, neflel 
Maigret wyn:edł. Na ł•lecbd6oa pełno 1iJ'19 wos6w Jtj

llcyjnych. Od wcsoraj trwało ostre pocotowle. 
Do domu wrócił, odwle1lony radiowcrzem. 
- Połozyss się chyba? - 1apytała łona. rodclełaJllo 

mu łóżko. - O kt6rej clę obuc1Zi6~ 
- O wpół do pierwnej, 
- Tak wcześnie. Prześpij lfę lepiej parę 1ochłnl Zre-

błć ci kąpiel? 
Był za bardzo zmęcsony, chciał połoiy6 słę Jak naj

prędzej. Ledwo zdążył alę zdrzemnl\Ć, gdy rozległ Ilię 
dzwonek telefonu. Wyciągnął rękę po słuchawkę. 

- Ha.Io! - mruknął gniewnie. - Słuchami 
- Mówi Fumel, panie komisarzu. 
- Przepraszam cię sa mój łon. Właśnie uaypfałem. 

Gdzie jesteś? 
- Na ulicy Marbeuf, 
- Słucham. 
- Mam wiadomoś6. W sprawie futra se tbłka. 
- Znalazłeś? 
- Nie. I w14tpię, esy sn.a.jdę kiedykolwiek. :Ale 

taka burka futrzana była. Na stacji benzynowej prsy 
ulicy Marbeuf właściciel m:ówl, ie coł takiego wldzlaL 
Twierdzi, le nie diale.I Ja.k pnecl tygodniem. 

- Jak to 1lę słało, le zapamiętał! 
- Bo H&dko kiedy można ZObM!.11)'6 burkę na aot1, 

nvł&S'llcza futrzan14. w wozie typu aportowego." 
- Kiedy to było, którego dnla? 
- Nie wie clokłaclnle, ale łwlerdlł, le nlełaW110. 

Prsed dwoma, łrzema dniami, kiedy Wllton-JunlOl' brał 
• niego bensynę, Jut tej burki nie wlclsleł. 

- Sporządź ml raport. 
- Czy to bęclsle miało Jaki~ maezenle, panie ll:oml-

Anu? 
- Żadnego! - burknl\ł Ma.fgreł. 
Chelało mu afę apa6, nie miał ochoty prseel14g~ tej 

rozmowy. Ale w głębi ducha zdawał 1obl1 eprawę, te 
w samej neezy, nawet gdyby ta burka łutnana zo
stała eclnalezłona, nie będzie to miało ładnego znacze
nia.„ 
Odłołył ełuehawk._ 

Wyobrull eoble kwdnit minę 1ę4słep llełesego, 
&'dyby przynoclł mu zrelacjonowali csego się dowiedział. 

„Bonem~ Cuenclet, w noey 11 pl14tku na 10botę, około 
godziny pierwszej, zakradł się do pałacyku Florence 
Wllłon, z domu Lenoir, przy ulicy Neuve-Sa.inł-Pierre.„ 

- Skąd pan tiu wie? 

;;;.... 106 -

I 
S;poilkaai~ 1 Ta:deusum Chyłlj · 
(z Lod:r.1.). 21.40 studio Ws.pól• 
czesne - Sam'Uel Bec:ketl -
..,Ra-0.osne dal.1". · -

PONlEDZIALEK, 10 KWIETNIA 
PROGRAM 

10.00 Wiad. 10.05 „Diabły" _. 
fragm. 10.25 Folklor polski w 
opr. artystycznym, 11.00 „Go· 
rycz sławy" - sluchow. 11.30 
Przed XI Konkursem Piosenki 
Radzieckiej. 11.43 Porady prak• 
tyczne dla kobiet. 12.05 Z kra• 
ju i ze świata. 12.25 Z wrocław
skiej fonoteki muzycznej. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z ŻY• 
cia Zw. Radzieckieg<>. 13.20 Aud. 
„Wieś tańczy i śpiewa". 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Re· 
portaż literacki. 14.20 M. Bała• 
kirew Fantazja wschodnia 
„Islamey". 14.30 Przegląd bea
towy. 15.00 Wiad. 15.U5 Godzina 
dla dziewcząt i chlopców. 16.00 
Wiad. 16.05 Al.ta i Omega, 16 .30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Pleśni ze 
Spiewników Domowych. 20.00 
Dziennik. 20.30 Muzyczny łącz
nik. 20.45 Kronika. sportowa. 
21.00 Naukowcy rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowaniu. 
21.30 Poetycki koncert. 22.00 
Wieczorny koncert życzeń. 22.40 
Piosenki ze znakiem Jakości. 
23.00 II wydanie dziennika. 23.10 
Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Merkuriusz młodej muzy
k!. 23.40 z muzyki renesansu. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM li 
t.30 W!ad. 9.35 Kobiece ABO.: 

10.05 Od Adriatyku po Morze 
czarne. 10.25 W Jezioranach. 
10.55 Kompozytor tygodnia -
Jan Brabms. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Recital klawesyno
wy. 12.40 (L) Komunikaty. 12.48 
(L) „Mikrofon w stużbie rolnic
twa". 12.55 (L) Melodie regio· 
nu łęczyckiego. 13.05 (L) 5 mln. 
o sporcie. 13.10 (L) Przeboje bez 
słów. 13.40 Aud. literacka. 14.00 
Wiad. 14.05 Koncert melodii fil
mowych. 14.45 „Wieśniak parys
ki" fragm. 15.00 Koncert 
Chóru Rozgl. Wrocławskiej. 15.20 
Gra Kwintet G. Shearinga. 15.30 
Przygody z piosenką · W. 
Michnikowskiego. 16.00 Wiad. 
16.05 Z najnowszych nagrań -
Francja. 16.20 Nowości trzech 
radiofonii. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (L) Nowe nagra· 
n!a Ork. PR I TV. 17.20 (L) 
Rep. pt. ;,Dwa szczeble niżej". 
17.35 (L) Znane duety operowe. 
18.00 (L) „Mów! pedagog". 18.20 
sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz. ros. 19.31 „Wielo· 
ryb" - słuch. 20.11 Koncert 
symfoniczny. 20.53 Notatnik kul
turalny. 21.03 D. c. koncertu. 
21.48 Mel. rozrywkowe. 22.00 Z 
kraju 1 ze świata. 22.30 Wlad. 
sportowe. 22.33 Przeboje ze 
Skandynawii. 22.50 Nowiny I no
winki muzyczne. 23.05 Rad!o
operetka. 23.50 W!ad. 

PROGRAM III 
12.0S Z kraju i ze świata; 

12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
gdańskiej antenie. 15.00 Czasy 
pana Antoniego - gawęda. 15.10 
Album muzyki uniwersalnej. 
15.SO Ekspresem przez świat. 
15.35 1 :1 - o sporcie. 15.50 Ga
lopem przez ;,country and wes
tern". 18.15 Wariacje na tematy 
rosyjskie. 16.45 Nasz rok 72. 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet. 17.30 „Szaleniec 
z Bergerac" - odc. 17.40 Nie 
tylko meled\a. 18.00 Ludzie 1 
cienie - Utrillo. 18.SO Ekspre
sem przez świat. 18.35 Mój ma
gnetofon, 19.00 „Potop" - odc. 
19.30 Gusta Mahler - „Chło
piec 1 jego czarodziejski róg". 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Z drugiej strony Tatr. 20.20 
Lekcja jęz. niem. 20.35 Płyty 
nasze 1 naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posluchaj 
cle. 21.20 Na estradzie B . B. 
King. 21.45 z nagrań Johna 
ogdona. 22.00 Fakty dnia. 22.oa 
Gv.'1azda siedmiu .wieczorów -
The Beatles. 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu. 23.00 Poeci wę
gierscy Gyula Illyes. 23.05 Mu
zyka nocą. 

• TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.!0 Po.Jitechmka TV - Ft~ 
:r.yka, l~u.ra przygo.towawczy -
P.ro."IlleniO<Wa'T\te termtczne (Z. 
Gdańska). 15.55 Politechnika TV 
- Flzyika ku.rs przygotowaw
czy - P.rzyrządy optyc'.IA'le -
Wady ukla<lów optyc1mycb (z 
Gdań!lka). 16.25 Prograora d.n ia 
(L). 16.30 Dzlen.nLk (W). l<.ł O 
Dla dzieci - Zwierzyini- - vr 
tY'Jll filmy z serii - „Loopy 
d,e Loop14 z serii - „Yakki
Kwaiki" (W). 17.25 Echo stadio
nu (W). 18.00 Prog•ram puoli
cystyc:z.ny: „Czy na pewno ro
bo·cza? (Lódź), 18.30 Wiadomo
ści dnia (.L). 18.45 Eureka -
magazyin po.pularno-i!lauikowy 
(W). 19.20 DobranO•C - „Miś· 2 
oktenka" (W). 19.3-0 Dzienn 'ilł 
(W). 20.05 Teatr Telewizj i : M;
koła.j Am-0so:w: „Otworzyć ser
ce.„" (W). Po teatr.ze ok. 21. 0! 
"Krawiec i gwiazdy' - repor
taż tilmowy (W). 21 .3<1 Reci:al 
lutniowy Grzegorz.a Ba.nasla (z 
Katowic). 21.50 „Ucieczka z 
Moabitu" - reportaiJ! filmo·wy 
(W). 22.10 Dzie11nLk (W). 22.35 
PoUtechinlka TV: Fizyka. kurs 
przyigotowawczy '(po•wtórzeni.e z 
Gdańska). 23.55 Politechn Lka. 
TV: Fizy•ka., ku1rs przygotowaw
czy (powtórzenie z Gdańska). 
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